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Przegląd polityczny.
Lwów 26 października. 

Przy systemie rządowym panującym w 
tiemiaoh polskioh, — systemie nawskróś poli
cyjnym — oddawna już nie było niezawodnie 
<hńa, w który mb y nie zamknięto kogoś w are- 
?*oie, ąie tak licznyoh rewizyi i aresztowań, 
|Aki# wykonano niedawno, nie bywało w Kró- 
|®stwie od lat wielu. Zaczęła się ta obława w 

sposób. Studenoi jakiegoś kursu, przed ro- 
'jsokaniem się na wakaoye, fotografowali się 
J*zem na tle dekoracyi, przedstawiającej jakiś 
*DQrzoty gmach warszawski, pomniki Zygmun- 
?  I i Kopernika i popiersie Miokiewioza. Je- 

taka fotografia ■ wpadła w ręce polioyi, 
* !ęo zaczęto u wszystkich sfotografowanych 
^udentów szukać jej egzemplarzy, aby je zni- 
•sotyó, ponieważ tło jej jest oczywiście patryo- 
vOzne, urządzone tak, aby przypominało Pol
skę, przy rewizyaoh znaleziono u tyoh i  owych 
lakiś wiersz zakazany, jakąś broszurę, list z 
Patryotyoznemi wynurzeniami i t. d. Więc był 

powód do dalszych rewizyj u coraz nowych 
°sób i do aresztowań. Polioya znalazła się w 
a*oim żywiole. Wiadomość o tern przedostała 
^ z a  granicę, doszła i do pism rosyjskich, któ- 
16 z początku przeczyły jej, a po tem postano- 
*»ły wyzyrkaó ja na naszą niekorzyść.
'Icniósł, że jeśli była obława, to widocznie na 
Ąmisaryaszy patryotyoznyoh, albowiem „faktem 
lest — pisze ten dziennik — że odkąd na nie- 
któryoh posterunkach administraoyjnyoh zjawi
ły się nowe - osobistośoi, wnet zaczęły po
dsuw ać bardzo smutne wypadki: zamiary 
rzędu spotykają się na każdym kroku z prze
szkodami ; miloząoy opór wzmaga się stale; 
^areszcie zaczęli między ludem krążyć zagad
kowi ludzie, którzy szepozą ohlopom, że oar 
tylko czeka prośby ioh o wypędzenie uriadni- 
*ów, poozem na nowy rok da króla polskiego, 
który obdzieli katolików ziemią, a wszystkioh, 
ohodząoyoh do oerkwi, wypędzi do Moskwy". 
Tak skorzystał Swiet z doniesień o dokonywa* 
ayoh na wielkie rozmiary aresztowaniach, przy- 
Ozena zaozepił księoia Imeretyńskiego, bo oozy- 
diioie jego miał na myśli, pisząo o nowych 
°śobistośoiach na administraoyjnyoh posteran- 
kaoh. Inne pismo petersburskie,
Poozął dowodzić, że księża prowadzą akoyę po
lityczną, a staii się już tak zuohwali, że k«. 
Arcybiskup warszawski poważył się prosić rzą
du o przyznanie mu prawa oenzurowani* ksią
żek polskioh traktująoyoh o katolicyzmie. Rząd 
Jde uwzględnił tej prośby, oo oozywiśoie jest 
W dzo rozumne, ale na tem poprzestać nie 
taotna, lecz trzeba popieraó objawiająoą się 
Między Polakami dążność do starokatolioyzmu. 
»Rosy anizo wame Królestwa Polskiego skończo
ne — pisze Russkij Trud. — Nowe śyoie je- 
s*ore się nie rozwinęło w etnograficznej Polsoe, 
tle tamtejsza ludność otrzymał* z ust mouar- 
°ky zapewnienie, że jej narodowości nic nie 
grozi, zaczną się teraz układać nowe formy 
^spólnego pożycia Polaków i Rosyan w jednej 
ojczyźnie. Zawadą jest tylko latynizm, którego 
kie mamy potrzeby podtrzymywać sztuoznie i 
Zapędzać naredu polskiego pod władzę Papieża, 
kiedy on sam z pod niej się wyrywa. Pojawie

nie się takich polskioh książek, jak „Celibat 
duchowieństwa", „Encyklika papieska o połą- 
ozeniu Kościołów" i „Ksiądz, kobieta i konfe1 
ayonał" jest dowodem silnego zwrotu Polaków 
do starokatolioyzmu. Byó może, niedaleki już 
czas, w którym powstanie polski narodowy 
Kośoiół, niezależny od Rzymu, wyznający ra
zem z nami symbol nicejski i odprawiający li
turgię po słowiańsku. Mniejsza o to, że w tym  
Kościele będą, zwłaszoza z początku, właśoiwo- 
śoi lokalne i że na razie nie będzie on podle
gał naszemu synodowi. W  każdym razie spra
wa polska, tak zAwadzająoa dotąd słowiańskiej, 
rozstrzygnie się w kierunku bardzo dla nas 
pomyślnym".

No woje Wremja i Mo ohwa-
lą zapatrywania Russkiego Trudu, zaleoająo 
rządowi skorzystać z polskiego ruchu ku sta- 
rokatolicyzmówi, a uniknąć błędu popełnionego 
przez hr. Kotzebue, który powypędzał księży, 
ohoącyoh się ożenić. Ksiądz żyjąoy w oelibaoie 
jest oałkowioie oddany zadaniom wojującego 
katolicyzmu, jest zatem agitatorem polityoznym, 
przedstawicielem potęgi zagranicznej, Watyka
nu, i dlatego zasadniozym wrogiem prawosła
wnej Rosyi. Surowośó, śoisły nadzór, liczne de- 
portaoye — wszystko to nie przynosi pożąda- 
nyoh rezultatów: zmieniają się ludzie, ale po
stać polityozno-religijna, znana pod nazwą 
księdza zostaje. Starokatolioyzm wybawi od 
tego.

Taką agitaoyę prowadzą pisma rosyjskie, 
rozruszane wieściami o lioznyoh aresztowaniach 
w Królestwie Polskiem. Wiadomość o jakimś 
prądzie starokatolickim jest zmyśloną. Jeśli 
się nie mylimy, w roku 1872-im, siedmiu 
księży z dyeoezyi suwalskiej prosiło hr. Ko
tzebue o pozwolenie wejść w związki małżeń
skie. Był to wybryk złyoh jednostek, które 
natychmiast usunięto z dwóch powodów: naj
pierw dlatego, że parafianie nie przyjęliby żo- 
natyoh proboszczów, a po wtóre — że i pra
wosławne duchowieństwo nie może - się żenió 
skoro już posiada święoenia kapłańskie : pop
musi się ożenić będąc jeszoze świeokim, albo 
woale się nie żenió; pop owdowiały nie może 
zawrzeó powtórnych ślubów małżeńskich. Z 
tego powodu, a więo na mooy ogólnyoh ustaw  
rosyjskioh, hr. Kotzebue odrzuca prośbę sie
dmiu księży suwalskich. Co zaś do wspomni*- 
nyoh wyżej trzeoh książek, wydanyoh w War
szawie, ą wrzekomo dowodząoyoh, że między 
nami jest dążność do starokatolioyzmu, to dwie 
pierwsze napisał i wydał przeohrzozenieo z ka- 
tolioyzmu na. prawosławie, ozłowiek, który 
zerwał z naszem społeozeństwem, a trzecia 
jest paszkwilem przetłómaczonym z franou- 
skiego przez niewiadomo kogo, wydanym zaś 
przez rosyjskiego księgarza Istomina. Takie 
publikaoye woale nie dowodzą naszej skłon
ności do takiej areyzbrodoi, jak porzuoenie 
wiary, która nam przyświecała przez oały ciąg 
naszych dziejów. A gdybyśmy taką aroyzbro- 
dsię mogli popelnió, ozyż bylibyśmy godni za
ufania? Sądzimy, iż samo przypuszczenie, ża 
za odstępstwo od wiary da nam Rosya lepsze 
warunki bytu, jest obrazą uozoiwyoh Rosyan.

Konferenoya antianarohiozna, która zbie
rze się w Rzymie, otrzyma — jak zapewniają 
dzienniki włoskie — dwa odrębne projekty, 
jeden opracowany praez rząd austro-węgier- 
ski, a popierany przez rządy Niemieo i Ro
syi, drugi zaś ułożony przez prawników wło- 
skioh. Pierwszy zaleoa: 1) zakaz wszystkioh
wydawnictw anorohioznyoh, 2) wydawanie 
anarohistów rządom państw, - z - których oni 
poohodzą, i 3) sądzenie anarohistów przez try
bunały wojikowe. Włoski projekt zaleca: 1) 
każde pańs.wo wydali wszystkich obcokrajo
wych anarohistów i żadnego z nich nie będzie

wpuszozaó na swe terytoryun; 2) wydawnictwa 
anarohistów będą ustawowo zakazane; 3) we 
wszystkioh państwaoh ustanowiona będzie je
dnakowa procedura sądowa ■ i ■ jednakowy ko
deks kar dla anarohistów.

Leoz w Szwajcaryi, gdzie rozpoczęła się 
wczoraj sesya Rady Związkowej, rozwinięto 
agitaoyę za wprowadzeniem zupełnie odmien
nego postępowania z anarchistami. : sfer
robotniozyoh wyszedł następujący projekt: 
Wszyscy, którzy znani są z działań anarohi- 
cznyoh lub sami przyznają się do skłonności 
anarohioznyoh będą wydaleni z państwa, a je
żeli tego nie zeohoą, osaczeni w domaoh przy
musowej praoy na 2 do 5 lat. - Jeżeli po opu
szczeniu takiego domu zr.owu oddadzą się swej 
zdrożnej teoryi, będą osadzeni w zakładaoh dla 
umysłowo ohoryoh. Po pewnym ozasie psychia
tra może uznać takiego pacyenta zdrowym i 
wtedy władza go wypuśoi, leoz jeżeli on zno
wu stanie się anarohistą, wówczas będzie zam
knięty w domu waryatów na całe żyoie

Po wizycie hr. Murawjewa.
Piszą nam z Wiednia f 25 października :
Z dzisiejszych, wywodów Fremdenblattu, 

N, Freie Presse i U. Wiener lagblattu o poby
cie hr. Murawjewa w Wiedniu wynika tylko 
i  tak niewątpliwy fakt, że stosunki pomiędzy 
dwoma dworami cesarskiemi są zupełnie przy
jazne. Podobno minister rosyjski zatrzymał się 
w Wiedniu na wyraźny rozkaz cara Mikołaja. 
Skoro bowiem odwiedził dawniej prezydenta 
rzeozypospolitej francuskiej i oesarza niemie
ckiego, wypadało, aby się także przedstawił 
Cesarzowi w Wiedniu. .Źa to było głównym  
powodem przybycia hr. Murawjewa, świadczy 
o tem fakt, że Cesarz i król umyślnie przybył 
z Gt-ódolo, aby udzielić ministrowi rosyjskiemu 
audyenoyi, ale zaraz potem powrócił do W ę
gier. Gdyby zaś było się zanosiło na jakieś 
speoyalne, ważne układy dyplomatyozne, Ce
sarz byłby niezawodnie pozostał dłużej w W ie
dniu. Oryginalny komentarz, w jaki petersbur
skie Nowosti zaopatrzyły wyoieozkę hr. Mura
wjewa do Wiednia, wy wołał zastrzeżenia Frem- 
denblattu. W  wywodach dziennika rosyjskiego 
najoiekawszem ~ jest to, że nietylko — oomme 
de raison ! — krytykuje ponownie traktat ber
liński z 1878 r., ale także jego zmianę, o ile 
złączeniem Rumelii z Bułgaryą r. 1885 naru
szoną została równowaga pomiędzy Bułgaryą 
a Serbią. Jak wiadomo, w r. 1865 cała prasa 
rosyjska z  zapałem witała to „naruszenie ró
wnowagi1*, powstająo namiętnie na politykę 
austryaoko-węgierską, która się sprzeciwiała 
nagłemu zwiększeniu Bułgaryi i ostatecznie za 
pomocą veto br. Khevenhullera pod Pirotem 
ocaliła Serbię od zupełnej klęski. Jak to się 
czasy i poglądy zmieniają! Dziś Nowosti o owej 
kwastyi r. 1885 przemawiają tak, jak wtedy 
przemawiała półurzędowa prasa austryaoko- 
węgierska. Tylko trudno pojąć, skąd organ pe
tersburski na podstawie trafnych przesłanek 
dochodzi do całkiem fałszywego wniosku, że 
trzeba ostrzegać Austro-Węgry przad pożądli- 
wośoią względem półwyspu bałkańskiego ? Je
żeli taka pożądliwość istnieje gdziekolwiek, 
to z pewnością nie w Wiedniu i nie w Buda- 
peszoie 1

Hr. Murawjow oparł się tutaj zwycięsko 
pokusie interviewów dziennikarskioh, ale nie 
zdołał uniknąć napaśoi baronowej buttner, któ
ra o swej c&łogodzinnej rozmowie z ministrem 
rosyjskim, zdaje dziś sprawę w N. Fr. Presse. 
Oddać jednak trzeba tę sprawiedliwość dyplo
matycznym talentom ministra rosyjskiego, że 
umiał mówić bardzo grzecznie, uprzejmie i dłu
go, nie powiadając nic ważnego, ani ściśle o- 
kreślonego. Z reiaoyi baronowej Suttner do

wiadujemy się więo tylko, że hr. Murawjew 
zawsze był gorącym zwolennikiem pokoju, że 
nawet jako sekretarz ambasady rosyjskiej w 
Sztokholmie zapisał się jako członek do ligi 
pokojowej, oo do rezultatów znanego projektu 
rozbrojenia, a raozej ograniczenia uzbrojeń, ży
wi najlepsze nadzieje, jednak zaszczyt owego 
projektu waruje wyłącznie swe»u monarsze. 
„ J e  n’y  suis pour rien, jedynym autorem pro
jektu jest mój wzniosły monarcha !* Temi sło
wami hr. Murawjew skończył swą całogodzinną 
rozmowę z żeńskim Tyrteuszem nie wojnys leoz 
wieoznego pokoju. ‘ — —

Z pewnej, troohę mistycznej uwagi 
Freh dmblattu (w dziale wiadomości brukowych) 
możnaby wnosić, że odegrała się pewna „ko
medyjka omyłek41, która sprawiła, że obiad, 
przygotowany przez prezesa gabinetu austryao* 
kiego na oześó rosyjskiego ministra, nie odbył 
się. Chyba, że ze względu na epidemię anar
chizmu chodziło o zatajenie rzeczywistej chwili 
wyjazdu hr. Murawjewa z Wiednia. IJrzędo- 
wme zapowiedziano, że niebawem uda się on 
na odsłonięcie pomnika swego dziada w W il
nie. Natomiast w Budapeszcie zbliża się chwi
la usunięcia pomnika - Haynaua — Murawje
wa Węgier. . Ciekawa ant i teza, świadcząca o 
gruntownej zmianie stosunków.

Poważny prezydent trybunału administra- 
oyjnego, a były minister sprawiedliwości hr. 
Fryderyk 8 choenbom, w najmniej poważnym 
dzienniku paryzkim ' Figaro ogłosił swoje po
glądy o — kwestyi nFaszodyw. Mniejsza o to, 
że te poglądy grzeszą wyraźną stronniczością 
dla Franeyi. W każdym razie jest to równie 
niezwykły jak niefortunny występ wysokiego 
dostojnika austryackiego, który-bez wszelkiej 
potrzeby i wbrew wszelkim internacyonalnym 
zwyozajom, zabiera głos w kwestyi drażliwej, 
która na szozęśoie w niozem nie dotyka inte
resów monarchii. < To też Fremdmblatt pospie
szył skonstatować wyłączną odpowiedzialność 
autora za to dziwne Mpnvatissimuma o za
targu angielsko-franouskim nad górnym Nilem.

Rada państwa.
Wiedeń 26 października. W ciąga wczo- 

rajsiego posiedzenia Izba po uchwalenia wnio
sku p. G - r e g o r i g a  o otwaroie dyskosyi nad 
odpowiedzią hr. Tbuua na interpelaoyę w spra
wie dżumy w Wiedniu, przystąpiła do daLszej 
dyskosyi nad prowizoryum budaetowem. Pierw
szy zabrał głos jeneramy mówoa contra p. Hof -  
m a n - W e l l e n h o f .  Omawiał/ szeroko rozpo
rządzenia językowe twierdząc, < że są one za- 
maohem na naród niemiecki, uczynił zarzut 
młodoozeohom, iż z dawnych rzeczników po
stępu i wolnośoi za miskę soozewioy poszli w 
usługi reakoyi, a wspomniawszy o ostatniej 
mowie ks. Stojałowskiego, na podstawie jego 
wywodów obrzucił kraj nasz i Koło polskie 
gradem obelg i rzekł, iż teraz po tej mowie 
Bolaka, ponownie musi się obudzió w Niem- 
oaoh wstręt do Oalioyi i wznowió żądanie zu
pełnego odłączenia się od Galicyi, a im prę
dzej, nem lepiej. Zakończył zapewnieniem, że 
Niemoy w walce, którą toozą, n i e ' dadzą się 
osłabić, i s  niezaohwianego ich opora nie z ła 
mie nikt, nawet żadne sztuozki z zamaohami 
stanu. (Oklaski na lewioy).

W oiągu jego mowy padła z galeryi cha
rakterystyczna uwaga, że mówca reoytuje ar
tykuły z Grazer Tagblattu.

Następnie przemawiał p. H e r o l d ,  jene- 
ralny mówoz pro. Zaznaozył, iż Czesi byli w 
Izbie przedmiotem oiągłyoh napaśoi wszystkioh 
stronnictw lewioy, a jednak milozeli. Kiedy zaś 
przemówił p. Stransky, lewica podniosła krzyk, 
że to prowokaoya. Na podstawie przebiegu dys- 
skusyi wykazuje mówca, że lewica nie ma dziś

takich mówoów, jakimi byli Plener, Herbst, 
Beer, Suess, któryoh wszysoy słuchali z uwa
gą i którzy, gdy zabierali głos, umieli osądzić 
całą polityczną sytuaoyę z takiego punktu wi
dzenia, że trzebz było ■ uśyoia wszelkioh sił 
umysłowych, aby módz zwalozyó ioh argumen
ty. Leoz wówozas można było na ioh argumen
ty odpowiedzieć poważnie argumentami. Dziś 
to jest niemożliwe, gdyż mówoy z lewioy wal- 
ozą tylko obelgami i napaściami. Skarżył się tu 
p. Elvert — ciągnął dalej p. Herold — że 
Niemoom w Austryi dzieje się krzywda A niech
że oni podnosząc te skargi, poliozą, ilu też było 
ministrów słowiańskioh w Austryi i na ożyją
korzyść tworzone były wszystkie ordynaoye 
wyborcze. Na Szlą.ku są Niemoy w mniejszo
ści, a jednak mają w ręku Sejm, mają szkoły 
średnie, mają szkoły ludowe, słowem wszystko. 
Niemoy świadomi są, że wyrządzili 1 krzywdę 
Słowianom. Są oni w sytuaoyi ocłowieka, któ
ry miał niegdyś manię wielkości, a dziś ma 
mauię prześladowczą. O hr. Badenim myśleć 
może każdy, oo ohoe, ale każdy przyznać mu
si, że miał on myśl wielką, myśl wzmocnienia 
parlamentu w walce o ugodę z Węgrami przez 
dwa środki: 1) przez zmianę ustawy wyborozej, 
2) przez czesko-niemieokie pojednanie. (Huczne 
demonstraoyjne oklaski na r prawioy). Każdy 
uozoiwy ozłowiek miał obowiązek bronió tego 
uozoiwego usiłowania. (Demonstraoyjne oklaski 
ponawiają się). Infam'ą było podejrzywanie hr. 
Badeniego i nas, że za rozporządzenia języko
we sprzedaliśmy nasze glosy dla ugody > Hr. 
Badeni miał tylko tę tragiczną winę, że ozekał 
z pnblikaoyą rozporządzeń językowy oh aż po 
wyborach, żeby nie szkodzić stronnictwa libe
ralnemu, a stronniotwo to nie było tyoh wzglę
dów godnem. (Huczne oklaski).

Mówca omawia zajścia podczas obstrukoyi 
i mówi: Głosowaliśmy przeoiw wszystkiemu, 
oo obstrukoya wniosła. Jeżeli ona się ponowi, 
znowu tak samo postąpimy. (P. Daszyński wo
ła: Proklamujesz pan b&nkruotwo uozoiwośoi?) 
Wobeo napada na prawo języka ozeskiego, re- 
prezentanoi ludu ozeskiego bronią jego i jego 
interesów. (P. Daszyński: Za galicyjskimi wy
borami głosuj ąo ! — K rzyk i: Cioho pan bądź 1 
Hałas w całej Izbie).

P. H e r o l d  do sooyalistów zwróoony: 
Ozyliż uważaoie za szlaohetne popieraó tyoh, 
którzy od lat wielu gnębią nasz naród? (Żywe 
oklaski). — (Daszyński w oła: Stan wyjątkowy 
w G alioyi!)

P. H e r o l d :  Spraw pan, aby zapanowa
ły w Austryi uporządkowane stosunki narodo
we, a wtedy przyjdźoie tu z postulatami.

Mówoa omawia taktykę obstrukoyjuą wo
beo ugody i powiada, że lewica z taktyki ob- 
strukoyjnej przesila w taktykę konwersaoyjną. 
Odpiera zarzut ks. Stojałowskiego, dlaozego 
Czesi są w szeregaoh większośoi. Z większo- 
śoią łąozą ioh WBpólne punkta programowe. 
Uzdrowienie żyoia publicznego i polityozne- 
go możliwem jest tylko przez rozszerzenie 
autonomii i równouprawnienia. Czesi zosta
ną w większośoi, jak długo ta większość 
będzie wierną temu programowi. Chcemy po
koju, ale taniego, który usunąłby krzywdy 
stuleoi. Nie czynimy nio dla rządu lub dla in- 
nyoh stronniotw, ale wszystko dla naszego lu
du. Jesteśmy przekonani, że Austrya może tyl
ko istnieó na zasadzie samoistnośoi swoioh lu
dów. (Żywe oklaski).

Na tem dyskusyę ukońozono. ,
Nastąpił oały szereg sprostowań rzeozo- 

wyoh. Między innymi zabrał głos także ks. 
Stojałowski/ a widooznie skonfundowany osta
tnim despektem, “jłk i spotkał go w Czeohaoh, 
poozął się oofaó i tłómaozyó, że ostatnią swą 
mową woale nie ohoiał dotknąć Czechów, że 
ozynił im wyrzuty nie dlatego, że należą do
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(Ciąg dalszy).
Doszedłszy do tego okresu swego opowia

dania, pani Hierowska zamilkła. Twarz jej 
lekką’ powlekła się bladośoią, a oczy, które 
Wzniosła na Izę, jakimś złowrogim, ozy roz
paczliwym błyszczały blaskiem. -

Iza hsftowała dalej. , .
— Stosunek mój — mówił* dalej Laura, 

głosem urywanym jakby nerwowym trwał 
krótko. Człowiek, o którym ci mówię, umarł 
W rok potem, dla mnie umarł on prawie na
zajutrz, bo nazajutrz zaraz dobitne miałam do
wody, kim był ten szalenieo, który mi szała 
swego na chwilę udzielił. O zmaiłyoh nie 
Wolno źle mówić, nio oi więo o nim nie po
wiem, chyba to jedno, że nikt mi tyle złego, 
co on nie wyrządził i że mam do niego żal 
niewygasły, a choó go oodziennie _ zwalozam, 
Awalozyó mi go nie podobno, przeciwnie wzra
sta on z dniem każdym niemal. Pogardziłam 
nie tylko tym ozłowiekiem, ale i sobą samą 
«a wabudzone i doznane uczuoie, jeżeli wogóle 
łnożna nazwać tem mianem rozszalenie zmy
słów i z boleśoią stwierdziłam, że moja moral
na roślina została cgołoooną z ostatniego 
kwiatu, z ostatniego listka 1... A jednak oałą 
stkaradę tego zła wtedy dopiero w oałej pełni 
cdozuł.m, k ie iy  poznawszy prawdziwe dobro, 
brak tego dobra w sobie odkryłam.

Nie ma wiosny bez kwiatów i nie ma 
żyoia bez miłośoi, więo i ja znowu pokooha- 
Uro; tym rizsm  chyba prawdziwą miłcśoią, 
bo mnie z tak dumnej zrob ła pokorną, z od
ważnej trwożliwą jak dtieoko, z szczęśliwej 
Pozornie tak bardzo ohwilami nieszozęśliwą,

że zazdroszozę umarłym, > bo już kochać me 
mogą! Choiałabym módz spełnić największą 
ofiarę, by ją u stóp jego złożyć, choiałabym... 
byó dla mego czystą jak kryształ, tak niewin
ną jak dsieoię!

Wejrzenie Laury skrayżowało się w tej 
ohwili z tak wymownie pytająoem wejrze
niem Izy, że słów jut więcej między niemi nie 
było potrzeba.

— Tak — rzekła pani Hierowska, spaszom- 
jąo oozy — i nie przyszła mi nawet myśl 
oporu...

Zapanowało krótkie milozenie.
— Pytasz siebie zapewne, dla czego oi to 

wszystko opowiadam? — zagadnęła nagle pani 
Hierowska. — Otóż dlatego, moja droga, że to 
wszystko jest tylko prologiem odgrywająoej się 
we mnie akoyi. Bo dzieją się we mnie rzeozy 
dziwna — dodała przysłaniając oozy ręką 
— dz.wae — powtórzyła — zaczynam ioh nie 
rozumieć i nie rozumieć siebie. Laledwo oałą

i piersią odetohnęłam szozęśoiem tak wielkiem, 
że chyba większego nikt odozuó nie potrafi, 
jut z tego szozęśoia niby z świeżego owoou po- 
ozęły się wyłaniać psujące i trujące robaki. 
Najprzód uozuoie, że tego szozęśoia godną nie 
jestem, że go używam prawem złodzieja, uży- 
wająoego skradzionego skarbu, bo to uozuoie 
jago dla mnie, które moje szczęśoie stanowi, 
■dobyłam kłamstwem a raozej zatajeniem pra
wdy, wykradłam je z jego seroa. On mojej 
przeszłości nie zaa, z chwilą w której się do
wie o niej, kochać mnie przeatauie! Ja to 
ozuję, ja to wiem, on mi to oodziennie powta
rza, mówiąo o tyoh upadłyoh istotaoh, do któ
rych nie wie, że i ja się zaliczam.

Było tyle niekłamanej boleśoi, tyle rozpa
czy w jej głosie, że Iza, zdjęta litością, a nie
mal zawstydzona tem, oo mówi, szepnęła:

— Może on się nigdy nie dowie.
— Było by to możebnem, gdyby na drodze

mojego szozęśoia nie stanęła osoba, której do 
dłuższego zachowania tajemnicy ohyba już nikt 
nie skłoni. i

— Proś ją... błagaj—
— Nieubłagana.
— Któż to taki?

, — Ja ! i
' — Ty? Ty ohoesz...

— Ja nie ohoę — przerwała Laura — ale ja 
muszę... Jakimś eudetn nie stało się to dotych
czas... ale stanie niebawem. Ja dłużej tak żyó 
nie mogęl Najbrudniejszym ozynem mojego ży
oia jest ten, który spełniam oo dzień, oo go
dzina, oo ohwila, pozwaiająo mu się koohaó ta
ką, jaką nie jestem! Gardzę sobą oo dzień wię- 
oej, bo oo dzień .więcej upadam w własny oh 
oozaoh. Coraz gwałtowniej czuję nieprzezwy
ciężoną potrzebę oskarżenia się przed nim, i 
walająo siebie w jego oozaoh, obmycia się , we 
własnem sumieniu... Jestem adeoydowaną i od
ważną, gdy go niema, : ale . skoro go ujrzę 
przed sobą, trwoga mnie ogarnia, i mąoi mi 
się w głowie na samą myśl, że sama własnym 
katem staóbym się miała, że moje własne sło
wa potępiłyby mnie w jego przekonaniu. Po
winnam mu przeoieź powiedzieć kim jestem, 
kim byłam, gdy muie poznał i pokoohał. Poko
chał dlatego, że w pośrodku ogólnego zepsuoia 
mnie jedną widział ozystą, godną tej pierwszej, 
prawdziwej miłośoi jego seroa. Powinnam mu 
powiedzieć, że byłam już upadłą jak inne, tyl
ko od innyoh gorszą, bo lepiej się z tym potra
fiłam ukryć, te  nie on pierwszy miał moje 
uśoiski. Ach! jakże on mną gardzió będzie! — 
jęknęła, zasłaniająo twarz rękoma. — Z jakim 
wstrętem od siebie odepchnie!!

Iza odłożyła igłę i z rękami złożonymi, 
jakby do modlitwy, słuohała, wzruszona namię
tnością, a przestraszona niemoralnośoią wyznań. 
Laury.

1 - 7-  A teraz — rzekła pani Hierowska, My
wając się z miejsoa i iżająo naprzeoiw Izy —

zdeoyduj, co mam robić, ozy dalej kłamstwem, 
ozy n&reszoie prawdą mam się kierować? Czy 
mam własną ręką aburzyó wspaniały gmaoh 
mego gzozęśoia i widzieć w tyoh ruinaoh, moje 
seroe przywalających, s*>służoną karę, ekspia- 
oyę żyoia? ozy też byó szozęśliwą, dopóki 
szoząiliwą byó można, a kiedyś, gdyby to 
szozęśoie zwiędło lub przekwitło, w innem upo
jenia szak&ó zapomnienia, i  t ik  jak kamyk się 
staoea po spadzistej górze, staczać się także i 
opaść tak nizko... tak nizko, aż tam zkąd się 
już nie ma odwagi spojrzeć po za sieoie na 
przebytą drogę Mów Izo !

— Czy ohoesz — zacięła Ima — bym oi po
wiedziała, oo j&bym zrobiła, gdybym była na 
twojem miejsou?

— Tak, obcą, byś mówił* szozerze.
— Wyznałabym prawdę... zerwałabym wszyst

ko... i z grseohu własnego zrobiłabym własne 
odrodzenie.

Znów ohwila milczenia zapanowała w po
koju. Obie kobiety stały naprreaiw siebie bez 
Błowa i bes ruohu, słyohaó tylko było ob- 

I marznięto płatki śniegu, uderz ijące o szyby.
— A  gdyby — przerwała Laura głosem tak 

oiohym, tak błagalnym, jakby jej słowa wyra
żały prośbę — gdyby przebaczył ?

— Gdyby przebaczył ?... — powtórzyła Iza — 
ale on nie przebaczy, jeżeli oię kooha, a oo 
więcej, gdyby i tak uoiynił, tybyś go koohaó 
przestała i niebawem poszłabyś tą szybką, tą 
smutną drogą staozająoego się . w przepaść ka
myka. Dzisiaj możesz wybrać tę ozy też inną, 
trudną, ciężką może ale prowadcąoą do rze
czywistego zadowolenia, do spokoju własnego 
i do własnego szacunku drogę. Powiedziałaś 
mi przed chwilą, żeohoiałabyś módz dla niego 
spełnić jakąś wielką ofiarę... Większej ohyba i 
on by na oiebie nie nałożył. Działaj zaraz 
dzisiaj...

— Tak... zaraz dzisiaj,,, powtórzyła Laura, 
nie rozumiejąo widooznie znaczenia słów, które

wymawiała.— Zaraz dzisiaj — powtórzyła raz 
wtóry — a potem?

Stała wyprostowana, z założonymi na 
piersiaoh rękoma, oałą rozpaoz wyrażały oozy, 
patrząoe wprost przed siebie na jakieś im tyl
ko widzialne widmo. Pani Iioioka postąpiła 
parę kroków i położywszy łagodnym ruchem 
swą rękę na ramieniu Laury :

— Potem — rzekła poważnie — zobaczysz, 
jak wielkim, jak silnym, jak dziwnym jest 
ozłowiek, który umiał się złamaó, przezwycię
żyć i ze sługi swoioh namiętności stao się pa
nem swoich ozynów. Potem ? — mówiła dalej
— potem łzy twoje i twoja rozpaoz zmyją two
je winy i staniesz się czystszą od najczystszych, 
od tyoh, które nigdy nie upadły może, ale i 
nigdy, tak jak ty, nie c.erpiały. btanies* się 
tym kryształem, którym dla niego byó pragnę
łaś, tylko już wówozas poznasz sama, że tyle 
ozystośoi nie należy się nikomu z tej ‘ ziemi, 
ale Temu, który o:ę zbłąkaną nawraoa, a grze
szną winną, splamioną me odtrąoi i nie po
gardzi, jak to ozłowiek uoiyni, tylko przygar
nie i prsebaozy, jak Bóg to tylko może. Od
wagi, Lauro... 1

— Mam ją — zabrzmiała krótko odpowiedź
— a ty  — dodała, zwraoająo swe smutne oozy 
na Izę — ty, która mnie teraz znasz dopiero, 
cóż ty o mnie sądzisz, oo myślisz?

— Myślę — odpowiedziała Iza, opierająo 
czoło o rękę, spoczywającą na ramieniu Laury
— że na tej roślinie, o której sądaiłaś, te  na
wet łodygę ma złamaną, pozostało jeBzoze tyle 
pąozków ś wieży ob, że niebawem kwiatem się 
okryje.

— Księstwo Troooy — zameldował lokaj.
Godzina przyjęć pani Unickiej przerwała

dalsze zwierzenia młodych kobiet.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wiąkszośoi, leoz dlatago, że tąwiąkszośoią kie
rują zasady szlachty feudalnej i Koła polskie
go. Zresztą — jak twierdzi — nie uderzał w 
swe] mowie na naród czeski, leoz tylko na po
słów młodeozeskioh. W końeu rzek ł, i i  nie 
wszedł do Izby po to, aby starać się o wzglę
dy jakiegoś stronniotwa, leoz po to, aby bronić 
praw ludu polskiego.

Z kolei odozytano wniesione wnioski i in- 
terpelaoye.

P. S t k p i ń s k i  interpelował rząd w• i 1 *7 f i •  i

Wszystkie kanały przepłukano wodą z górskich 
wodooiągów.

Uśmierzyło się równiei przerażenie wy
wołane wiadomośoią o zabraniu ubrań zmarłe
go na diumę Barisoha przez jego matkę do 
Łaa. Zabrała ona była rzeczywiście ubrania 
syna ze sobą ale nie te, które Barisoh miał na 
sobie w ostatnich chwilach. Dla uspokojenia 
publioznośoi, poleoiła nieustająoa komisja sani
tarna poczynić wszystkie zarządzenia aby uni
knąć przewleezenia zarazy do Laa. Za pomocą

sprawie stabilizaoyi urzędników oeohowniozyoh śandarmeryi zabrano Barisohową od roboty w 
miar i wag, w sprawie odrzuoenia przez inten- polu do szpitala tamtejszego, izolowano ją w 
danturę wojskową w Rzeszowie ozterystu par I osobnym pokoju, a suknie pozostałe po jej sy- 
trzewikow, w sprawie przeoiągająoej się do nie spalono. Według opinii lekarza okręgowego 
nieskończoności likwidaoyi banku włościańskie- z Laa Barisohowa jest zupełnie zdrową, 
go i w sprawie upaństwowienia gimnazyum poi* Jak wiadomo, narzekano na to, ia  dr. 
skisg w Cieszynie. Nothnagel, na którego klinice Barisoh zaohoro

P. T i t t i n g e r  uczynił wniosek nagły o wał i umarł, styka się z publiosnośoią na kli- 
jak najszybsze utworzenie dyrekoyi kolei pań- nioe i podozas ordynacyi prywatnej. Otóż teraz 
stwowych w Ozemiowoaeh. donoszą dzienniki i i  ministerstwo poleciło prof.

Ks. T a n i a o z k i e w i e z  w interpelaoyi Nothnaglowi, aby a i do dalszego zarządzenia 
domagał się utworzenia posady ruskiego wi- na klinikę nie przychodził. Prof. Nothnagel 
ceprezydenta w krajowej Badzie szkolnej w zastanowił ordynaoyę tak u siebie w domu, 
Gali oyi. jak i w mieszkaniach prywatnych, aby nie

Koniec posiedzenia o godz. 1/t 5, następne mieć styczności z żadnym ze swych pacy en 
we czwartek o godz. 11 rano.

Bada miasta Lwowa.
Lwów, 26 października.

środkowej albo w też w najbliższej szufladzie J ma się czepiać. Przed paru laty nakazano wpraw- 
biurka. W  drugiej szufladzie na lewo znajdują 5 dzie dopisać na szyldach imiona kupców, sle obe* 
się rachunki dla  ̂kliniki. Jakób, służąoy klini- | cnie już się tego nie pilnuje, a dawny nakaz ob
czny, pomoże Wam.

21 października. < 
Kochani rodzice! Chciałbym nikogo nie 

narazić na niebezpieczeństwo, więc proszę 
aby mnie spalono na stosie. 1.450 złr. od d-ra 
N. i  100 złr. od d ra X ., oraz 1000 złr. na 
książeozoa pocztowej kasy oszozędnośoi daro
wuję mojemu brata Ottonowi

Co i o czem piszą.
Z powodu prooesu Farberów pojawił się 

w N. Reformie jeszoze jeden bardzo dobry arty
kuł, w którym autor, ze sfer prawniczych po
chodzący, zaznacza, że proces wspomniany w y
kazał brak wszelkiej energii władz interesowa
nych. Następnie, nie robiąc speoyalnego nikomu 
zarzutu, zwraca autor uwagę na kilka okoli- 
oznośoi ogólniejszej natury, które są przyczyną 
owego braku energii władz, a stąd ogół nara< 
tają na dotkliwą szkodę — i pisze tak:

Pierwszą z przyczyn niedołężnego funkcyono

chodzi się w ten sposób, że imię zastąpiono jedną 
literą, obok której drobniutko dopisano resztę imie
nia, tak, że bez lunety nikt się całego imienia nie 
doczyta, Ułatwia to w razie bankructwa przemalo
wanie imienia, bo zamiast przerabiać Maurycego na 
Małką, zostaje M. jak było, a resztę się dopisuje. 
Rzeczą magistratów powinno być nietylko wydać 
jakiś nakaz, ale i dopilnować, aby go wykonano, 
a przy udzieleniu konsensu lub karty przemysłowej 
dopilnować umieszczenia imienia i nazwiska właści
ciela na szyldzie.

Wczorajszy wybór z kury i V okręgu ko- 
łcmyjskiego przejął radością wszystkich ludzi 
dobrej woli i kraj ihpz kochających. W  miej
sce bardzo zacnego ks. kanonika Grobelskie- 
go, który pod wpływem nieustannych pogró
żek, listów bezimiennych i namiętnej agitaoyi 
radykałów, wymierzonej przeciw niemu, wi
dział się zniewolonym złożyć mandat poselski 
do Bady państwa, wybrany został prezes Ra
dy powiatowej śniatyńskiej, p. Stefan Moysa 
Bosoohaoki, jeden z najsasłuieńszyoh obywa
teli naszego kraju, jeden z najlepszych jego 
synów i z najgorliwszych pracowników na ni
wie społecznej i politycznej.

wszystkie uzupi łd a 
jące wybory wypadały na niekorzyść Koła poi-

- . - . . _ wania władz bezpieczeństwa publicznego jest nie
tów. Zarządzenie to uozymone jest tylko dla odpowiadająca celowi oszczędność pieniężna. Jeżeli 
uspokojenia publioznośoi, gdyż prof, Nothnagel nje iflaie o czyn polityczny, lub o wysoką osobistość, 
ma się zupełnie dobrze. Izolowanie to me bę«5 to przedewszystkiem spekuluje władza, aby komisyi

. nie wysłać, bo to kosztuje. Niedawno pewien sędzia
  * -------- i Prelekeyi n* wydziale patologiozno-ana- śledczy na powiecie, otrzymawszy doniesienie, śe_ 1

Na wczorajszem posiedzeniu Bady, prezy- I tomioznym z rozporządzania dziekana wydzia- j jakąś kobietę tak „uszkodzono44, że leży umierająca, £
dant dr. M a ł a o h o s k i  referował na wstępie Iłu medycznego teraz nie ma, ale rozpoczną się pojechał natychmiast na miejsce czynu, aby ją prze-i nAn;AIrm., Km*
w sprawie sposobu" uoaoaenia jubileuszu Cesa- one prawdopodobnie już w następnym tygo- i słach*ó jeszcze przed śmiercią. P.kazało się, że ko- ( J S L J T * 7  W i7fn? n i Z  . V

w dniu 2 grudnia b. r. do publicznego nżytkn ostrożności, rozszerzenie się zarazy jest wy- moźna. Sędzia dostał upomnienie za
mieiski zakład dla nienleozalnyoh im. Franoi- kluszonem. . . ’ ’ 1 ' ’ ’--------
scka Józefa i 2) kościół Klarysek, kosztem Do uspokojenia pnblicznośoi przyczyn iają  
gminy zakupiony i urządzony. 3) W dniu ju* I się też ogłoszone w dziennikach wiedeńskich
hileunu złożyć u stóp tronu adres, a wyraża-1 opinie paryskiego bakteryologa dra Roux i dra śledczy więc musiałby być natchniony przez
mi lojalności, wdzięozneśoi i miłości, jakiemi Marmorka o niebezpieczeństwie rozszerzenia się Ducha świętego, aby wiedzieć, kiedy jechać, a kiedy 
przejęta jest dla Monarchy stolioa kraju; 4) w I zarazy. Profesor dr. Roux wyraził się w spo- i jechać, bo i w jednym i w drugim wypadku 
dniu 2 grudnia polepszyć wikt prebendaryu-1 sćb bardzo uspok&jająoy o wypadkaoh dżumy | mog8 sĵ  narazió na przykre następstwa. Prawdopo- 
szom we wszystkioh zakładach dobroczynnych I w Wiedniu, które — jego zdaniem — pozostaną j dobnie sędzia Brożek, ganiony o to, że nie zrobił 
i humanitarnych, zostająoyoh pod zarządem I odosobnione. Zarażenie się dżumą przez powie oględzin miejsca u Farberów, byłby (wobec tego,
gminy. Wreszoie podał referent do wiadomości, trze jest niemożliwe, a nigdy nie nastąpi bez 
że z okazyi jubileuszu Cesarza powstały na* pośrednio. Głównymi rozsadnikami zarazy są: 
stępujące fondaoye prywatne 1) Reprezenfacyi I ozęści bielizny, któryoh używali zadżumieni, 
aboru izr. 30.000 zł. dla izraeliokioh staruszek dalej szozury, które raz dotknięte zarazą, prze- 
i kalek żeńskich, w domu przy nl. Rapaporta noszą ją następnie na ludzi przez dotknięcie 
2) Maurycego Lazarusa 150.000 zł. na szpital I ludzkich środków spożywozyoh, bielizny i przez 
izraelioki; 3) Samuela Horowitza 50.000 zł. miejsoa ustępowe. Wreszoie szerzą także zarazę 
na zalioski bezprooentowe dla ubogioh rze- pluskwy i pohły, które kąsając i pijąc krew 
mieślników izraeliokich ; 4) dr. Szymona Sohsf- osób zarażonych, przenoszą następnie mikroby 
fa 6 000 zł. (4.000 zł. dla wyohowanioy w za-1 dżumy i zaszczepiają je na osobaoh zdrowych.

że pierwszego śledztwa zaniechano) dostał upomnie 
nie, gdyby pojechał był na oględziny, bo naraził 
skarb na koszta podróży i wyjechał bez wniosku 
prokuratora na koszt państwa. Należy zatem zosta
wić swobodę sędziemu śledczemu, «  nie czynić go 
tylko wykonawcą wniosków prokuratorskich. — 
Naturalnie, trzeba sędziami śledczymi mianowaó nie 
pierwszego, prosto z igły prawnika, ale doświadczo
nego człowieka.

Te ciągłe struty Kołu polskiego miały więo 
nietylko tę smutną stronę, iż nuszu narodowa 
reprezentuoyu we Wiedniu u każdym uzupeł
niającym wyborem była słabszą, ale i tę także, 
że nastrajały polityozne sfery w Austryi na 
ton zwątpienia o stosnnkaoh polityoznyoh i 
społecznych w Galioyi. Wczorajszy wybór ja 
dał wszelkim tym zwątoianiom kłam zupełny. 
P. Moycę Rosoohaokif go wybrano tak wielką 
większością, że dr. Michał Dornndiak nie będzie 
się nawet prawdopodobnie bawił w wnoszenie

wał do swej torby. Ohooiaż za każdy wywrót 
mógł wziąó 5 złr,, trafiało się, że sprzedswa 
je i za 1 złr. Po trzeoh dniaoh, skoro jut 1110 
zostało ani kawałka drzewa, odjechał G«ban*» 
razem z pieniędzmi do Cieszanowa, obiecują0 
je oddaó do kasy gminnej dopiero po złożom0 
sprawozdania Radzie powiatowej. Leoz minęf0 
sporu ozasu a pieniędzy jak nie było, tak m« 
było. Członkowie Rady gminnej zaozęli tedy 
szturmować do Rady powiatowej, zanoszą0 
skargi na Gebauera.

Wtedy Gebauer razu pewnego wpadł do 
Cewkowa, zbeształ wszystkioh ozłonków B*<W 
za to, że się ośmielają go kontrolować i zaśś'
dał p^d jakimś pozorem dziennika kasoweff0,-ra- —  •. ....  ̂ , • - jol-
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W dziennika tym zapisał on był dawniej 
ka pozyoyi ze sprzedaży wywrotów, ale bard*0 
niskioh, teraz zaś w obawie kontroli wtodz* 
pozyoye te wyskrobał i oyfry popcdwy*6**
Kiedy jednak rzecz już ukryć się nie dał*; 
zwalił Gebauer całą winę na Markiewicz* 1 
Firata, mówiąc, że im już wręozył pieniądz*’ 
uzyskane ze sprzedaży wywrotów. Akt ośk*r‘ 
żenią oblioza, że kwota zdefrandowana p°tei 
Gebauera wynosi 200 zł. z górą.

Dziś przesłuch’wano M ohała Firuta, kto' 
ry jest oharakterysfyosnym okazem wójta m0' 
dołęgi. Analfabeta, nie znający różnioy miąd^ 
starostwem a Radą powiatową, nie ma 
jasnego pojęota o moralnej domo?łośoi siroi«< 
winy. Dziwi się sam, jak takiego „durneg0 
ozłowieka jak on, można było obierać wójt*01; 
leoz myślą?, że gdy go wybrano, te wójto**® 
musi. Trudno się z nim porozumieć, bo *N?° -*a0l( 
daje odpowiedzi naiwne, albo mówi że nio .ar i s :

ni
em
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wie. Pieniądze ohował do kieszeni, bo sny 
że to jego „zasłużbiayu. ,

Rozprawa trwa dalej.
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K r o n i k a .
Lwów 26 października,

Wildomości urzędowa* Inżynier_
Panenko został przeniesiony ze Lwowa do 
pola. — Cesarz udzielił profesorowi lwowskiego 
wersytetn dr. Tadeuszowi Piłatowi tytuł rad*tf 
dwora. — Minister skarbu mianował inspektor* P°* 
datkowego Kazimierza Żukowskiego starszym inspr 
ktorem podatkowym w Czemiowcaoh.

Miejska pożyczka 10milioio^a* Komisya &

ęc

protestów. Aż 658 wyborców oświadczyło się ri%d łyczk lo-miiionową, ogłesa następ*'
za p. Moysą. gdy tymczasem na d-ra Doruu- ’  „ , . . .rLfc
diaka nadły zaledwie 304 głosy. “ dotychczasowych wymk*J

kładzie sierot, a 2 000 zł. n a ’ stypendyum dla. | _ Dr. Marmorek, który przywiózł surowicę |  często^bnrzaj^ca. t e l e f o n * n i e j ą  Jdla wielka, poważa*, bardzo doświadozona,
tej wyohowanioy po opuszczenia zakładu); 5) I z Paryża oświadczył, że przywiezione 
Arona Philippa realność pray ul. Skarbków-1 serum okazało się i w obaonem zastoao- pewn^

przez sądów, bo to za drogo! Niedawno gdy okradzionej osiwiała w prft0y d!a dobra tego ludu. Wiado

skiej L 13 ńa‘ wyposażenie biednyoh dziewowąt; I waniu znakomitym środkiem. Także wozorajj zbtogJego^odriefa! DyrekcyYpolicyi^aźądałrjSfak S^duetro DfeM ^hKołl n° T !X H ^ 0i biazvHtkiob 
6) Hersza Horowitza 5.000 zł. na stypendya I nastąpiła u Peohówny po wstrzyknięciu bardzo zaliczki na telegramy i koszta urzędnika. Więc na*8  - ? • Koła polskiego i wszystkioh
i i  _ -    _ # I   *   I • _ 1 * 1 T T T T  1 1  TT *  I 1 m «la L  \ T  A A.J. am A . a  I a  ̂ » auozniów izraeliokioh VII klasy V gimna-1 pomyślna reakoya. Niestety, speoyflozue leczą- C(jż my płacimy podatki? Owa instytucya płaciła 

m ; 7) Spadkobierców Jakóba Klarfelda ni® j®j zastosowano bardzo późno. Jeżeli j

W p. Moysie przybywa do Koła polskie 
ielka, poważna, bardzo doświadozona 
doskonale potrzeby naszego ludu i

dla
zyum ; 7) Spadkobierców Jakóba Klaifelda I nie jej zastosowano bardzo późno. Jeżeli j lata całe podatki (naturalnie także na policyę), a gdy 
5.000 zł. na budowę nowego domu dla kalek I w ogóle może oo pomódz, to tylko leozenie za raz przyszła potrzeba odwołać się do posługi poli- 
(ad 1) ;  8) spadkobierców Sohai Abrahama Bu- pomocą serum. Dziś bądźoobądż jest u niej już 
bera 2.800 zł. na ten sam eel. I całe ciało zakażone. U zdrowyoh osób wstray-

nikaty
Bada przyjęła powyżsae wnioski i komu- knięoie serum w dozie 1 om. knb. jako injek- 
y, poczem na wniosek p. M a r y  a ń s  ki e*  oyi prewentywnej, nie wywołuje żadnej choro-

l  1*1 • i i *  - i z , .  I 1 l  ♦__ • i * T » i  j  TUT-.g o  uchwaliła przyjąć waronki, od któryoh bliwej reakoyi. „Ja sam — powiada dr. Mar- 
Sejm krajowy uozynił sależnem spłacanie morek — wstrzykiwałem je sobie kilka razy 
aaoiągniętej przez miasto w Kasie oszozędno-1 bez żadnej szkody. Działanie objawia się w ten 
ści poiyoski w kwooie 300 000 iłr. na bndowę I sposób, że białe oiałka krwi stąją się zdolne do 
gmaohu teatralnego. W  myśl tych warunków I trawienia mikrobów dżumy. Pozostanę tak 
Wydział krajowy będzie miał prawo wglądać długo we Wiedniu, dopóki nie rozstrzygnie się 
w sprawy teatru miejskiego, a gdyby miano go I los biednej Peohówny. Jest to dla mnie sprawa 
wydzierżawić, Wydziałowi krajowemu przysłu* I niezwykle interesująca. W ogólnośoi sądzę, że 
ża prawo wydania o tern deoyzyi, mianowicie I wszelkie poważne niebezpieczeństwo roaseerze- 
umowy dzierżawnej bez zezwolenia Wydziału nia się dżumy we Wiednia jest wykluozone, 
miasto zawrzeć nie będzie mogło. I jeżeli naturalnie -■ nie zdarzy się nio nadzwy-

Naatępnie obradowano nad sprawą r a g a - 1  czajnego“. 
l a m i n a  f u n d a  o y i  dla nienleozalnyoh im. I •  * •
B i l i ń s k i e g o .  Beferentem był dr. Szpilman. Wieśoi z pawilonu izolacyjnego z wy- 
Przedewszystkiem radny dr. Gostyński, któ^y I jątkiem odnoszących się do Peohównej brzmią 
z woli testatora jest dożywotnim dyrektorem I pomyślnie. Wozoraj po poładniu ciepłota jej 
tej fnndaoyi, zapytał, ozy może brać udział w wynosiła 40*1, potem wzmagała się oiągle, nad

cyi, kazano jej za to jeszcze płacić osobno. Dzięki 
temn, skarb oszczędził sobie wydatku, złodziej uciekł, 
a instytucya dość już straoiła przez kradzież, żeby 
miała jeszcze do niej dopłacać policyi.

Taki system jest niemożliwy w cywilizowanem 
państwie. Sąd, policya, nie powinny w razie po
trzeby, kierować się skąpstwem, ale dążyć do cela 
sprawiedliwości, chociażby nawet wypadło zapłacić 
za telegraf, jazdę i t, d.

Zbrodnia Farberów wynikła z chęci pozbycia

wybitnych jego ozłonków. My zaś wyrazić tyl 
ko możemy nadzieję, że może jnż odtąd nza- 
psłni&jąoe wybory nie będą szły tak, jak do 
niedawna, z o’ągłą klęską dla kraju i dla jego 
żywotnych interesów, leoz jak wozoraj, z po
żytkiem dla kraju, pod hasłem praoy poważnej, 
a nie przewrotnej agitaoyi.

Z izby sądowej,
Lwów, 26 października. 

(Sprzeniewierzenie)
Przed sądem przysięgłych stanęli dzii

pożyczki i obrocie funduszów s niej uzyskany***' 
Ogółem emitowano dot%d~ obligacyi na kwott 
6,147.700 złr., z czego sprzedano obligacyi neto** 
nalnej wartości 5 349 500 złr. za cenę 5,172.16^ 
czyli za każdą obligaoyę 100 złr, nominalnej W &  
tości, otrzymano 96 zł. 68 ct. \Pomyślny w y^  
sprzedaży zawdzięczyó należy dyrekoyi funduj 
propinacyjnego, która przeszło' 800.000 zł. oblig*<$ 
do swego funduszu rezerwowego zakupiła, Wydri*' 
łowi krajowemu, który zakupił pół miliona, > tudfc*** 
innym instytucyom krajowym, które papiery mî T 
skie zakapowały lub bezinteresownie w zakupi* 
pośredniczyły. Sprzedano takie zakładowi kredyt'

*

wemu dla handlu i przemysłu w Wiedniu, za P°"
f J  * i ł ^ 1 • • « i-i <|« |  Ifuiśrednictwem lwowskiej filii 2 i pół miliona zł. V° 
życzki po kursie przeciętnym 96 zł. SO ct. za 
zł. Z funduszów otrzymanych z spieniężenia obi* 
gacyj zapłacono dawne długi w kwocie 8,082.440 
zł. 80 ct., od czego sunę procenta wynosił/
155 049 zł. 50 ct rocznie. Reszty użyto na in*?*' L   J  * _ 1 i • Ir** kk>się strażnika i umożliwienia przez to sprzedaży piwa | włościanie : Michał Firut, były wójt wsi stycye wedle projektu, jak: wodociągi, braki, kc'

. oiaszanowskim i Hawryło I nały, chodniki, budowę rzeźni i teatru, na wykop** 1 <4w zakazanych ilościach. To przekroczenie szynkar-1 Gewkowft w po w
skie jest codzienne n ap row in cy i. §. 1 3 3  . ustawy |  Markiew iaa, b y ły ^ k a .y er  ^tej g m in y . T ra.oinj

obradach ic  względu, że w regulaminie 
mieszczą się postanowienia, dotyoząoe wprost 
jego osoby. Wyłoniła się dość ożywiona dysku
sja, w której ostatecznie przeważyło zdanie 
prof. Tholliego, wykluozająoe dr. Gostyńskiego 
od oozestniotwa w tyoh obradaoh.

Przystąpiono więo do dysknsyi jeneralnej 
nad regulaminem. Przygotowany przez komisyę 
fundacyjną regulamin zawiera postanowienia, 
ukrócające dotyohozasową nieograniczoną auto
nomię dyrektora, a nadające gminie, jako za- 
rządozyni fnndaoyi, prawo wglądania w dzia
łalność dyrektora i czynienia kroków, jakie 
okazałyby się w tym względzie potrzebne. Be- 
gulamin miał zwolenników i przeoiwników, 
ożyli jednym chodziło o pozostawienie nadal 
dmsiejszamn jak i przyszłym dyrektorom taj 
bogatej fnndaoyi jak największyoh swobód, inni 
zaś dążyli do tego, aby dyrektor swego stano
wiska nie nadużywał, grosza fandaoyjnego 
lekkomyślnie i bezkarnie nie trwonił, ażeby 
prebendaryusze zakłada im. Bilińskiego do
świadczali w istocie dobrodziejstw, jakiemi 
otoezyó ioh było intenoyą testatora, nie zaś 
aby byli zależni od łaski i humoru dyrekto
rów, jak to wynika z aż zanadto oięstyoh ża
lów, wyohodząoyoh poza mory zakładu im. Bi
lińskiego.

W  dysknsyi, w której przemawiali pp. 
Thullie i Gołąb (przeoiw odroozeniu) i pp. Dzię- 
dzielewioz, Soleski, Ihnatowioz i Waliohiewioz, 
postawiono cztery wnioski o odesłanie regula
minu : 1) do magistratu, 2) do komisyi prawni- 
ozej, 3) do komisyi fnndaoyi im. Bilińskiego, 
4) do sekoyi finansowej, — a to w oeln okre
ślenia bliższego i uzupełnienia niektóry oh 
pnnktów. Wnioski ta jednak nie przyszły na
wet pod głosowanie, ponieważ wszystkie one 
zmierzały do odwleczenia assanaoyi gospodarki 
w zakładzie Bilińskiego, więo przedewszystkiem 
trzeba było poznać opinię Rady, ozy się na 
odrooienie zgadsi. Na czterdziesta kilka ra- 
dnyoh tylko jedenastu głosowało za odrocze
niem. Skeńosyła się więo debata jeneralna, a 
szozegółowa z powodu spóźnionej pory (9 godz. 
min. 20) została odroczoną do posiedzenia na- 
stępnego, które odbędzie się dzisiaj.

wieozorem zaś wynosiła już 40 6, przyozem 
oałe jej oiało pokryło się ozerwonymi plamami. 
Biuletyn wydany o godzinie 1 po półnooy 0 - 
kreślał stan zdrowia Peohównej jako kryty- 
ozny. Stan zakonnicy Wilfriedy był o tym 
czasie przy temperaturze 376 dobry, dozorozy- 
ni Gó3ohl zaś przy temperaturze 37*9 nie mia
ła opróoz bólu głowy żadnyoh groźnyob obja
wów. Reszta internowanych, t. j. Hooheggero- 
wa, służąca Anderst i Edward Barisoh jako 
też dr. Poeoh mają się dobrze.

Ten ostatni, ozuje się bardzo zmęczonym 
i z tego powodu komisya nieustająca uobwaliła 
dodać mu do pomooy drugiego lekarza. Będzie 
nim dr. Mayer, który również brał ndział 
w ekspedycji naukowej dla badania dżumy 
w Bombaju. Dr. Mayer oświadozył już goto
wość objęcia tej niebezpiecznej i żmudnej 
służby. Istotnie okazało się to niezbędnem, dr. 
Poeoh bowiem może rozchorować się z samego 
zmęczenia i wyczerpania sił — tak wiele pra
oy i trudów powoduje jego obeone zajęcie. 
Dość powiedzieć, że lekarz ten ohoąo odwie
dzić tylko raz osoby powierzone jego pieczy— 
a jest ioh obecnie sześć —■ musi tyleż razy ką
pać się i przebierać. Bielizna, którą miał nu 
sobie podozas wizyty lekarskiej, ulega bezpo
średnio potem spaleniu. A ponieważ dr. Poeoh 
musi w oiągu dnia przynajmniej oztery razy 
odwiedzać swyoh paoyentów, przeto musi też 
brać 24 kąpieli i zużyć tyleż sztuk bielizny 
dziennie.

przemysłowej dopuszcza odebranie konsensu w razie! oskarżonym jest Stanisław Gebauer, urzędnik 
powtórzenia się przekroczenia. Tymczasem w pra- J toauipalRcyjno-r*ohniikowy R łdy powiatowej 
ktyce starostwa nigdy konsensu nie odbierają, lecz |  oieszanowskiej. Wszyscy trzej są oskarżeni o 
zadowalają się karaniem ■ szynkarzy grzywnami f fOEdrapywanie funduszów gminy Oewko- 
pienięśnemi. Każdy szynkarz wie zatem z góry, że 1 Rozprawę prowadzi p. rado* Adamiak, 
co najwyżej zapłaci karę, ponieważ zaś na szwindlu j prokurator Bzrth, Firufcai broni dr.

Dżuma w Wiedniu,
Panika wywołana wozoraj wieśoią o 

ucieozoe dwóob zarażonych seozurów wzmogła 
się jeszcze, gdy się dowiedziano, że na dzie- 
dzińou szpitala epidemiosnego znaleziono zde
chłego szoznra. Uspokojono się dopiero gdy ze 
szpitala wyszło zapewnienie, że żadne szoanry 
z laboratoryum uoieo nie mogły, gdyż w osta- 
tniob czasach szczurów woale do do- 
świadozsń bakteryologioznyoh nie używano. 
Przy tern wpłynęło uśmierzająoo na ogólne 
przygnębienie ogłoszenie rezultatu rewizyi ka
nałów szpitala powszeobnego. Oto znaleziono 
w mch niewielką liozbę żywyoh szozurów, a je
dnego tylko zdechłego. Zresztą nie znaleziono I —.  __________________   .
tam me, ooby mogło budzić jakieś podejrzenia. I gnięoia. Pokwitowania znajdują się w górnej,

Na wosorajazem posiedzenia Rady miej
skiej wiedeńskiej postawił radny dr. Riesoh 
wniosek, aby pamięó d-ra Mullera uozoić po
stawieniem mu pomnika na grobie kosztem 
gminy. Wniosek ten przekazano do załatwiania 
wydziałowi miejskiemu. Wiadomość o tern po
stanowieniu Rady spotkała się * żywą sympa- 
tyą publioznośoi. W  ogóle opinia wciąż się je
szcze zajmuje Mullerem. Dzienniki wczorajsze 
ogłosiły ostatni list jego, pisany do rodziców. 
Jest to rzewny dokument, jak ten ozło wiek, 
zdająo sobie zupełnie sprawę ze swego groźne
go stanu, nie zapomniał toż o najmniejszych 
drobnostkach i pisał o nioh z zimniejszą 
krwią, niż niejeden z tyoh, którym nio tak 
okropnego nie grozi. Oto ten list:

„Koohani rodzioe, braoia, siostry! Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że zachorowałem na 
dżnraę i wiem, że za kilka dni umrę. Dlatego 
chciałbym Was, koohani rodzice, pożegnać, 
gdyż więcej nie zobaczę Was już na tej ziemi. 
Przebaczcie mi troski jakie Wam sprawiłem. 
Bywajoie zdroTri i bądźcie przekonani, że nmrę 
spokojnie i bez bola. Testament, który sporzą
dziłem przed moim odjazdem do Bombajn, jest 
obeonie jeszoze ważny. Nie skarżę się na nio 
i spodziewam się  umrzeć bez oisrpień. Oałnję 
Wasze ręoe. W asz serdecznie Was kochający 
syn i brat — Herman.

D. N. jest mi winien 1.450 złr., dalej dr. 
X. winien mi 100 złr. Obie samy są do śoią-

zarobi kilkaset złr., przeto płaci chętnie pewien pro 
cent na kary. Przekroczeniom tym nigdy się nie 
zapobiegnie, jeżeli władze będą omijać §. 138 b, c, 
ustawy przemysłowej. Odebranie kilku konsensów 
może wywrzeć wpływ odstraszający na innych i za- 
pobiedz nieuczciwej konkurencyi, prowadzonej dziś 
bezpiecznie, bo tylko z ryzykiem zapłacenia paru 
złr. „na wypadek nieudania się interesu". Należy 
więc polecić magistratom i starostwom, aby §. 138 
ust. przem. stosowały, jeżeli nie z surowością, to 
przynajmniej z rozsądkiem. Patrzeć na szynkarza, 
„urzędującego" spokojnie, mimo że kilkakrotnie był 
karany, jest tylko świadectwem nieudolnej pobłażli
wości władzy, zaprzeczeniem sprawiedliwości.

Źródłem rozpajania chłopów nie e% obecnie 
karczmy po wsiach i miasteczkach, ale handle „na
pojów słodzonych w opieczętowanych butelkach" i 
c. k. trafiki! Właścicielowi handlu „napojów słodzo
nych w opieczętowanych butelkach" nie wolno niby 
szynkować. Zrozumiano jednak ten zakaz sprytnie 
w ten sposób, że chłopa, który zamiast jednego lab 
dwóch kieliszków, kapuje całą bntelozynę „wody 
ognistej", pożycza się kieliszka, i chłop wypija mi
ksturę nie w „handlu napojów słodzonych w -pie
czętowanych butelkach", ale vt sieni, na dzieclaińou, 
lub w ogródku koło handlu, ad hoc się znajdują
cym. Nieraz moźna widzieć gromady pijących z 
owych „opieczętowanych butelek" w sieni „handlu 
napojów". Ale to nie nazywa się „szynkiem", to 
wolno, to nie jest obejściem ustawy, na to starosta 
nie zwraca uwagi, żandarm, tak chętny do areszto
wania wyborców, spokojnie przechodzi koło tego 
widoku zapijających się włościan, nie spostrzega 
braku tablicy z tekstem uatawy o pijaństwie.

Umieszczanie trafik po szynkach popiera także 
niepospolicie opilstwo, bo jeden i drugi, słabej na
tury kmiotek wstępuje tam tylko z zamiarem ku
pienia sobie „krótkiego", gdy w tern widok tęczo
wych kolorów flaszek sprowadza mu ślinkę do nst.

Nnssbreober, Markiewicza dr. Mileńsk*, Gebau
era dr. Grek.

Akt oskarżenia zawiera długi i zagma
twany wywód oyfrowy na podstawie dziennika 
kasowego i lustracyi tego dziennika. Z wywodu 
tego wynika, że dochodów, inkasowanych na 
rzecz gminy, nie notowano skrupulatnie, leoz 
że ohowali je sobie do kieszeni obaj fuukoyo- 
nary usze gm iny: pan wójt i pan kasyer. I tak 
pobierał wójt opłaty za wydzierżawienie drogi 
prowadzącej przez pastwiska gminne, za sprze
daż drzewa 1 lasu gminnego, za polowanie — 
leoz nie troszozył się woale o to, ozy te do
chody wciągnięto do dziennika kasowego, ozy 
nie. Działu się to i z niedbalstwa i z niesu- 
mienuośoi. Obfitem źródłem dochodów gminy były 
należytośoi pastwiskowe. Każdy mieszkanieo Cew
kowa był obowiązany za wypasanie swago by
dła na wspólnem gminnem pastwisku płaoió 
za sezon pewną kwotę tytułem tzw. spaśnego. 
Spaśne to wynosiło za sezon od konia 20 ot., 
od bydła rogatego 20 ot, owoy 10 ot., od ka
żdej sztuki ohlewnej 5 ot. Przez trzy lata urzę
dowania wójta t. j. od r. 1893 do 1896, kwota 
ogólna za spaśne mogła wynosić z górą 200 
zł. Akt oska lżenia oblicza po strąoeniu należą- 
oyoh się Firutowi za wój to wanie pieniędzy, że 
zdefraudował on 190 zł. Swoją drogą wójtowa- 
nie Firata nie przynosiło gminie żadnyoh ko- 
rzyśoi, bo był to niedołęga i analfabeta, któ
rego oiągle musiała Rada powiatowa do speł
niania obowiązków wójtowskich nawoływać.

W  sierpniu 1896 r. przyjechał do Cewko
wa lustrator oieszanowskiej Rady powiatowej 
p. Ignaoy d Abauoourt. Stwierdził on znaozue 
nieporządki w raohnnkaoh, a w kasie nie zna
lazł ani centa. Jak bowiem potem się pokazało, 
kasyer Markiewicz maczał także palce w do- 
chodaoh gm iny; kwotę przez niego sprzenie
wierzoną oblioza akt oskarżenia na 117 zł Po-

kolei elektrycznej itp. , S > ’Ankiecie w sprawie reformy szkół średnich ' v ^  
przedłożył p. Zygmunt Zieliński, inżynier rządów/ k ^  
z Przemyśla ewój memoryał, wystosowany pod adre- , 
sem Koła polskiego w Wiednia o przekształceni* • y \26 
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polskiego w Wiedniu o przekształceń* 
azkół średnich, zwłaszcza w Galicyi, w ten sposób, 
by pierwsze oziery klasy były gimaazyalno-reala®' 
mi, a dla dalszych studyów zaprowadzono oddziel* 
nie wyższe gimnazyum i wyższe * szkoły realfl0. 
Domaga się równocześnie p, Zieliński przekształć0* 
nia wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie w 
sposób, aby jej wydziały: mechaniczny, budowla*/ 
i chemiczny, uzupełniono tak, jak tego wymagaj* 
ustawy o organizaoyi politechniki, dalej aby szkol0 1S1tej rząd dodał jeszoze wydział inżynieryi i adv*' j
lił tak urządzonemu zakładowi tytułu i praw P*' Hc
litechniki. Ą  ^

Dla studyowania objąwów dżumy wyjeeh*1 > ( 
do Wiednia lwowski lekarz dr. Piotrowski, speoy*' 
lista-bakteryolog.

r<

Chociaż duch silny, ale ciało mdłe, — więc napije  ̂  ̂ #
się wódki! W interesie zapobieżenia opilstwu, w in- nie waż jednak tak Markiewicz jak Firut po 
teresie godności herbu państwa, który nie powinien ozęści przyznali się do winy i nie usiłowali 
wisieć nad każdym szynkiem, nie należałoby trafik! wprowadzać w  ̂błq<d lustratora, zostawił on im 
umieszczać po szynkach, lecz w osobnych lokalach, czas do pokrycia deficytu w kasie. Leoz Firut 
tern bardziej zaś odosobnione od szynków powinny!i Markiewicz me skorzystali ze sposobności 
być kantory loteryjne, bo długie narady nad „do-1 naprawienia winy i zostawili wszystko po da- 
brym numerem44 s% najlepszą okazyą do skuszenia wnemu. W^ówczas stawiono ioh przed sąd pod 
się na wódkę. Należałoby więc najsurowiej polecić ( zarzutem sprzeniewierzenia’ 
zwierzchnościom gminnym, aby nie dozwoliły na! Razem z nimi stawiono przed sądem Sta
pijatyki w sieniach i dziedzińcach handlów napo 
jów słodzonych, a trafiki i loterye należałoby uwol
nić od sąsiedztwa z wódką.

Nakonieo zwraca autor przytoczonego ar-

nisława Gebauera, który zupełnie niezależnie 
od tamtych obu defraudantów w siermiędze, 
korzystając z niezaradności władzy gminnej, 
urządził sobie operaoyę finansową, na której

• 11. • !  /-ii 1 1 • 1 1 .tykułu uwagę na ów znamienny fakt, ie  ob- \ sporo się obłowił. Okazyę do tej operacyi d%ł 
chodzenie ustawy i niewykonywanie jej niefcyl* j nestępująoy fak t: W  r. 1893 orkan zniszczył 
ko daje się we znaki po wsiach i prowincyo- .1®® gminy. Co krok można było spotkać w ie* 
nalnyoh miasteczkach, ale bywa toż tolerowane J sie złomy i wywroty drzew. Klęska ta jednak 
i w głównych miastaoh, a popiera to następu* j mogła wyjść gminie na dobre, gdyby nie gor- 
jąoym przykładem: ! sz* °d orkanu chciwość ludzka. Postanowiono

Wedle ustawy, handlujący ma używać swego ] mianowioie sprzedać wywroty drzewne i za 
imienia i nazwiska na napisy sklepowe (z wy- pieniądze stąd uzyskane zbudować kancelaryę 
jątkiem firm protokołowanych, przechodzących na ; gminną. Materyału budulcowego na ten budy- 
nasrtępców). Firm rzeczowych może używać tylko | nek miały dostarczyć niesprzedane złomy drze- 
spółka akcyjna np. „Feniks* itp. Tymczasem u nas wa. Bada powiatowa zatwierdziła to postano-

W dni zadustne 1-go i 2 go listopada będfi* 
ulica Piekarska o godzinie 3 po południu — z W/- 
jątkiem dla konduktów pogrzebowych — dla pr*r  
jasdu powozów zamkniętą. Do cmentarza Łyozako*' 
skiego dozwolony jest dojazd jedynie ulicą Kock*' 
nowskiego, a odjazd ulicą Łyczakowską, Dla v$v 
knięcia ścisku otworzono drogie wejście na om011* 
tars z ulicy św. Piotra i Pawła, naprzeciw realno^ 
kamieniarza Schimsera.

Konkursa rozpisują: Wydział krąjowy na 
stępujące stypendya: a) z fundacyi śp. Ludwik 
Niezabitowskiej w kwooie 210 złr. dla ubogi0̂  
uczniów szkół średnich lub wyższych w kraju, 
chodzenia szlacheckiego; b) z fundacji śp. Aotonir  
go Żalchockiego w kwocie 115 złr. 60 ot. dl0 
uozniów, pochodzących z polskiej rodziny szlack0* 
ckiej, uczęszczających do szkół publicznych w k**' 
ju; c) z fandacyi śp. Franciszka Tarnowski*# 
w kwocie 116 zł dla abogich polskich aczai^ 
szkół ludowych, realnych, technicznych i gień1*' 
zyalnych, albo wydziałów prawniczego, filozoficzni 
lub lekarskiego. Termin do 15 listopada.

Deputacya „Macierzy szląskiejw Ks. Cieszy/] 
skiego, złożona z posłów: Świeżego, Michejdy, &0'
kołowskiego i Danielaka, była wczoraj u repre*00* 
tantów większości parlamentarnej pp. Jaworski0#0’ 
Bilińskiego i Engla z prośbą o wezwanie rząd0’ 
by jak najprędzej upaństwowił gimnazyum po \ ^ 6 
w Cieszynie Prośbie tej przyobiecano zadość 0' 
czynić.

v

Tow. p awnicze lwowskie ursądza dnia
b. m. o godz, 7 wieczorem w swym lokalu pog* 
dankę Na porządku dziennym: „Ustawa o poW 
czkach melioraoyjnych44 — ref, dr. TUL

Zapowiedziane dwa większych rozmiaró* ^ 
brązy artysty Czesława Jankowskiego a Pary^?’ 
wystawione zostały wczoraj w naszym salonie 0*tuw 
pięknych. Tytuły prac „ Przeznaczenie44 i „Id00 " 
Dział portretów wzbogacony został najnowszą P1̂  
Damazego Kotowskiego, który wystawił „Portret P* 
Gotza44.

Konkurs ns winietę. W Łowcu czytać 
Wydział galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego
pisuje niniejszem konkurs na winietę dla organu J-, 
warzystwa, dwutygodnika: Łowca. Winieta ta, *  ̂
ra może być malowaną lub rysowaną, ale w te 
sposób, aby z niej moina było zrobić klisze, V(f
winna przedstawiać scenę z polowania lub i  ŷfV 
zwierząt, a w scenę tę w dowolny sposób powiej 
być wpleciony tytuł pisma. Łowiec Najpoźądań00 
mi byłyby sceny z polowania lub życia tych 
rząt, które są właściwe naszym borom. Zresztą **** 
tazyi artysty pozostawia się wolne pole. Klisza 
biona z rysunku będzie miała 19 ctm szerokości,

t . j a ł A l  W a ł l t f ą j i t o  p n r n j i t  k r a j o w y !
S ą t k i M t o  W i i ą t d o  T 8 T K K  B  I B  M  O  J  O  W  0  S  1 1  « I

I w o m i  n n i i l a m l  n c l a s l i
■aW y zti—i z ita m a i

HeiSsśiseai i e n i l s s m *  trć<Heo> aakupa irwelkiego rodxnj tp a p lirźw  i przyiwr#nr «zkel»y*k 1
orw  tomtówwsfeoiEteyflli <* nkr«e pałania, Jwst «śle?
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I oie wyżzzy i szerszy. Jako pierwszą nagrodą za

PRZEGLĄD 8 dnia '2? Października 1898.

)łner -jlepszą winietą przeznacza Wydział galicyjskiego 
jaja® i **1̂ 8^ 8 łowieckiego 150 koron, jako drugą 50
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fcenifl r°n* Winieta odznaczona pierwszą nagrodą będzie 
trięlo P̂p°dukowaną w Łowcu jako stała winieta tytuło

wa V  Oprócz tego aa poprzedniem porozumieniem się 
t̂edf ! ^tystą, zastrzega sobie wydział prawo reprodu- 

°*ania w Łowcu i innych winiet, nie odznaczo* 
nagrodą. Rysunki należy nadsyłać najpóźniej 

 ̂ 1 grudnia br. pod adresem: Redakoya Łowca 
Lwowie. O wyborze rysu oków rozstrzygać bę- 

jjf* wydział galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego. 
^ numerze grudniowym Łowca i w pismach co- 
^®nnyeh ogłoszonym będzie wynik konkursu.

W sprawie wypadków przy budewlach we
*owie, o które w Radzie miejskiej interpelował 

h i, Thullie, wystosował prezydent miasta pismo 
^Wiceprezydentamagistratu p. Romanowskiego, pole
rce  ażeby za współudziałem naczelnika urzędu 
Mowniczego zarządził szczegółowe dochodzenia co 
 ̂przebiegu owych wypadków, zbadał, który or 

^  magistratu miał sobie poruszony nadzór techni
cy i bezpieczeństwa budowy i robót w dniach 
Radków w ulicach Dąbrowskiego i Dwernickie- 
 ̂ i na Cetnerówce i na tych podstawach odpo- 
®̂dnie przedłożył wnioski.

Zarazem ma p Romanowski w porozumieniu 
* Naczelnikiem urzędu budowniczego przedstawić 
Coaki co do tego, jakie reformy lub zarządzenia 
^siałoby poczynić, ażeby ludność ochronić na 
^yszłość od tego rodzaju nieszczęśliwych wypadków. 
" Fundacya Niemca. Jeden z mieszkających w 

Hśoie naszem obywateli pochodzenia niemieckiego 
Zesłał listownie na ręce namiestnika kwotę 500 

l jako zawiązek fundacyi na cele dobroezynne, do 
fasre) w przyszłości dalsze datki składać zamierza. 
 ̂ liście powiada, że jakkolwiek jest Niemcem i 
dobrym Niemcem, przecież jako żyjący od dłu- 

Ł*go szeregu lat w kraju naszym, z którego imał- 
jego pochodzi, poczuwa się do obowiązku
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jnia pewnego długu wdzięczności w obec miesz 
Jjjtaów tego kraju, który poznał i ceni, długu 
prężności za wiele uprzejmości i przychylności, 
J ŷch od nich dozn&ł. Z trudnością wprawdzie 
piątkowo zdobywał tu — jak pisze — pozycyę 
J Wzbogacił się, ale posiadł tyle, że może zacząć 
Jeanie owego długu wdzięczności. A. ponieważ 
j® chce, aby ktokolwiek wiedział, że on to czyni 
y  jaki sposób to czyni — przeto prosi namiest- 

ażeby przyjął na swoje ręce załączoną kwotę 
zł. i aby pozwolił, iż w przyszłości od czasu 

J °*aau dalsze kwoty w te) samej drodze składa
ją Hdą. Ofiarodawca wyraża życzenie, ażeby w ten 

z czasem utworzony fundusz z kilkunastu 
^ęcy służył późoiej na obdzielanie ubogich, po- 
^bujących wsparcia. Ubogich tych chce ofiaro- 

^ca uważać jako „cichych uczestników4* swoich 
°̂d*eń materyalnych. Ofiarodawca nie żąda ża- 

Jjli potwierdzenia odbioru sumy wspomnianej, 
ŜiUe tylko, aby utworzyć się mająca fundacya, 

„Fundacya Niemea®. Autor tego bar- 
ciepło napisanego listu podpisał się: „Niemiec®.

^ Lwowskie Towarzystwo oświaty ludowe]
^ y l o  w bieżącym roku nowe czytelnie w naatę- 
i\cych miejscowościach: M ytars (pow. jasielski)

■ *Hdca p. Babula (75 dzieł); Jaśliska  (pow. ea- 
^ )  p. P reisner (80 d z ie ł) ; Okno (pow. akałacki)
' Moroz (85); Grybów p. Józef Pociej (125); 
M i  murowane (pow. staromiejski) p. Zachar- 
M 8 0 ); Felsztyn ( pow. staromiejski) p. J-  Sąba- 
M i (02); Niżankowice (pow. przemyski) p. A. 
J^^ecka (112). Oprócz tego powiększono już 
Ziejące Czytelnie w miejscowościach: Kamienopol 

dzieł); Stojauice (44); Bystrowice (45); Pa- 
Î Nów (86); Szymbark (31); Janów pod Trembo- 
£ (3B)j Kalinowszczyzna (29); Chłopy (38);
K (84); Liczkowoe (46); Łukawiec (33); Bari 
.^ ,(4 8 ); Soroka (50); Touste (42); wypożyczalnia 

żółkiewskiem (34); Laeka wola (49); B a ra -
M  (45)

Dwadzieścia pięć tysięcy Podiów  bez o>
i^Ny. w  Czytelni katolickiej mówił wczoraj dr. 
IJNz Przygodzki o stronnictwie polsko-katolic- 

robotników w Budapeszcie. Przedstawił naj- 
^  położenie tych robotników materyalne, ich 

rlW jAuki pracy, oraz pozycyę wobec władz węgier- 
ftgąjł zaułkach Budapesztu mieszka 25.000 pol-

^  robotników przeważnie z zaehodnej Galicyi. 
, i liczby 150.000 mieszka stale w Peszcie. Są 
/°botnicy ceglarscy, murarscy i fabryczni. Pra- 
(I 101!, godzin dziennie i zarabiają 70 ct do 1 
^  od sztuki za 1000 cegieł 2 zł. 20 ct., na co 
»^ba dwóch dni. Murarze zarabiają przeciętnie 

do 1 zŁ 80 ct., pomocnicy 70 ct. do zł. 1*20, 
potnie© 50 -  70 ct. Robotnicy fabryczni zarabiają 
^ętnie 1 zł. 20 ct Naturalnie tak samo jak w

zł. kary. Ale ten straszak nie pomagał. Robotnicy na jesień 8*65, na wiosnę 8‘36; owies na je* jest do urządzania takioh niespodzianek, o ja* 
garnęli się do konfesyonałów, słuchali kazań, zawie- sień 610, na wiosnę 6*23 ; kukurudra na kioh nikt nawet marzyó nie może. Tak było i 
rali małżeństwa po katolicku — jednem słowem * wrzesień-pażdziemik 5 7 5 , na maj-ozerwieo wczoraj. Zdawało się, iż gabinet Brissona stoi 
skutek był wielki i doniosły. Utworzono też przy i 5*00. Spirytus 19 20—19*40. , bardzo silnie, że ma za sobą w izbie znaozną
kancelaryi parafialnej komisyę robotniczą, która stara j § Z targu Zbożowego na Kleparzu. ; większość, ozego nawet zdawał się dowodzić
się o dokumenta, potrzebne do zawarcia małżeń-1 Kraków 25 października.  ̂poozątek wczorajszego posiedzenia izby posel
stwa Dnia 1 maja założono polsko-katolickie stówa- fi Dowozy zboża wcale się nie zwiękrzają, dla skiej, pierwszego po feryaoh, gdy nagle usposo* 
rzyszeuie robotnicze. Rząd zatwierdził statuta, ale I tego w handlu zbożowym stałe usposobienie utrzy- ł bienie się zmieniło i posiedzenie zakońozyło u- 
wykreślił z nazwy wyraz „katolickie® a napisał muje się bez przerwy i ceny podnoszą się stopniowo, padkiem gabinetu Brissona.
„chrześcijańskie®, stawiając to za nieodparty waru- Płacono: pszenicę białą 9,40—10.—, czerwoną Przebieg posiedzenia był następująoy. Po
nek zezwolenia na utworzenie Towarzystwa. Z po- 9.40—985, żółtą 9 35—*9.80, żyto n. 8 40—8.85, zagajeniu obrad, prezydent izby D e r o h a n d ,  
wodu wielkiej liczby zgłoszonych członków, powstało jęczmień browarny 6.75 do 7*50, na krupy zawiadomił izbę, że minister skarbu P e y l r a l  
jedno Stowarzyszenie w Peszcie, na Franzstadzie, ] 6.25 do 6.50, owies n. 6*20—6*60; rsepak 1125 przedłożył budżet na r- 1899 i projekt ustawy 
a drugie w Nowym Peszcie. Ido 11.75, konics czerwony—.— do —.—, biały ,w  sprawie podatku osobisto-dochodowego, oraz,

Prelegent zauważa jednak, że Stowarzyszenia I —,— do —<— zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszyst- że w prAzydyum izby złożono osły Szereg in- 
te o własnych siłach nie będą mogły przynajmniej j ko za 100 kilogram.  ̂ terpelacyi. Na^ępnie udzielił głosu prezydento-
z początku służyć swym członkom tak, jak tego f Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, wi gaMnetu Brissonowi.
Polak pragnie: brak ogniska, gdzieby się zbierali,! Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 26 B r i s s o n  wstąpiwszy na trybunę, powi-
czytali coś i pogawędzili, brak polskiej szkoły lu- j października 1898. tany został okrzykami: podaj się do dymisyi!
dowej — są dziś dotkliwą przeszkodą w rozwinię- i Usposobienie zwyżkowe co do pszenicy i żyta ale lewica przeciw tym okrzykom euergiozuie 
ciu skutecznej, narodowym duchem owianej działał- i  tra dalej. Inne produkta noteją niezmiennie. — zaprotestowała. Brisson zawiadomił izbę, iż

W spirytusie gotowym usposobienie lepsze. sprawa Dreyfusa oddaną została trybunałowi
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: kasacyjnemu (głosy protestu, hałas w całej 

Pszenica got. 8*75 do 9*50, nowa lub na termina izbie) i prosi ją, aby zeoboTała oddzielić inter- 
0 00—0 00, żyto gotowe 7*40 do 7 60, nowe lub na pelaoyę w sprawie Dreyfusa od interpelaoyi 
termina 0.00—000 , owies obroczny stary 0.— w innych sprawach.
0.00, owies nowy gotowy 6 40 —6 60, jęczmień Po Brissonie zajął miejsce na trybunie
pastewny 5 70 do 6*—, jęczmień browarniany 6 50 dep. D e r o u l e d e ,  począł ciskać gromy na rząd 
do 6*80, rzepak 11*— do 11*25, lnianka0.— do i ostro uderzył na ministra wojny Ch a n o i -  
0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go- n eła, który zirytowany temi napaściami, zażą- 
towania 6.75 do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo- dał głosu i oświadczył, iż  p o d a j e  s i ę  do
bik 0.00 do 0*00, hreczka 0*00 doO*—, kukurudza d y m i s y i ,  Wywołało to w izbie wielką sen-
nowa na termina 5*75 do 6*—, stara 5*30 do 5*50 eacyę*
chmiel nowy za 56 k l 70*— do 125*—, koniczyna Br i s s on ,  zabrawszy głos po rai wtóry,

mi za zajmujący i barwny opis stosunków polskich ] czerwona 45*— do 52*—, koniczyna biała 35*— do gani postępowanie * banoine a, który wbrew 
robotników na Węgrzech. Oby jednak na tem się | 42*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka awyozajowi podał się do dymisyi, tu w izbie i
nie skończyło. W myśl prelegenta apelujemy do 15*— do 17*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy oświadcza, że rząd sobie da radę, a izba wdzię-

17*— do 17*50, spirytus na termina 13*75 do ozną mu będzie za to, że stara się o utrzyma- 
14.25, uje przewagi władz oywilnyoh nad władzami

"  i wojskowemi.
n  ™  ^  A  n  i N* t#m posiedzenie przerwano.
r i lT l y  Jl F Z B i Z I c l d U *  i Podczas przerwy ministrowie Brisson i 

v O  x  darrien udali się do pałaou elizejskiego do

ncści. Koniecznem tedy jeat, by rodacy, znajdujący 
się w szczęśliwszych aniżeli tamci warunkach, po
starali się dla tych z górą 25.000 biednych o szko
łę polską ludo' ą i o polskiego kapłana Inaczej bo
wiem moralność robotników polskich w Węgrzech 
coraz bardziej będzie się rozluźniała, a grozi też im 
wynarodowienie, gdyż zawierają oni związki mał
żeńskie głównie ze Słowaczkami, które łatwo wyu
czają się języka węgierskiego, a do polskiego nie 
mają pociągu. Dzieci więc takiego małżeństwa są 
już nie Polakami, ale Węgrami, bo nikt ich polskie
go języka nie uczy.

Prelegentowi podziękowano gorącymi oklaska-

i  p°:, 100
obli'

2.440
io®
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i. k»-

Towarzystwa szkoły ludowej, jak i wszystkich na 
szych prawdziwych patryotów, ażeby wzięli do ser
ca te potrzeby robotników naszych na Węgrzech. 
Duch tam dobry, jak widzimy, jeszcze na podszepty 
flocyalistów odporny, spieszmy więc z pomocą, by 
stosunki nie zmieniły się na gorsze,o co nie trudno, 
jeśli dobre zamiary nie zostaną należycie poparte.

W dyskusyi na temat referatu dr. Przygodz- 
kiego uchwalono postawić w wydziale „Czytelni ka
tolickiej® wniosek, by „Czytelnia® przystąpiła do 
Stowarzyszenia w Budapeszcie jako członek wspie
rający i aby poczyniła odpowiednie kroki w celu 
założenia chrćby prywatnej polskiej szkoły ludowej 

0 rzekomem zakłuciu bagnetem żand&rmskim 
rezerwisty w Ropczycach otrzymuje Gazeta Lwów 
oka następujące doniesienie z Ropczyc :

W  czasie tegorocznego zebrania kontrolnego, 
odbytego w dniu 18 b. m«, został rezerwista zapa
sowy, Wojciech Szczepkowicz z Broniszowa, przez 
kapitana 40 p. p. z Rzeszowa skazany za stawienie 
się do kontroli w stanie pijanym na karę trzydnio
wego aresztu. Szczepkowicz, odprowadzony przez 
żandarma do aresztów sądowych, stawiał ma w każni 
czynny opór, wskutek czogo otrzymał bagnetem 
lekką ranę pod brodę. W dniu 21 b. m oddano 
Szozepkowicza władzy wojskowej w Rzeszowie 
w celu wdrożenia przeciw niemu postępowania kar
nego za powyższe przekroczenie.  ̂ Z tego więc wy
nika, że rezerwista ów nie umarł, jak pierwotnie 
doniesiono.

Schwytanie bratobójoy. Krakowska dyrekeya 
policyi otrzymała zawiadomienie z Czech, iż ujęto 
tam Aleksandia Bernala, mordercę Konstantego 
Bernala. Morderca, który popełnił zbrodnię w Bo
lechowie, odstawiony będzie do sądu obwodowego 
w Stryju.

W C eszynle ujęto Auglika nazwiskiem Man

go krzykacza Gtaema, lecz wtedy tłum rcuoił 
się na komisarza, powalił go o ziemię i bił go 
laskami tak, że krew lała mu się z twarzy. Ja
kiemuś nieznajomemu, przejeżdżającemu wła
śnie w powozie, udało się podnieśó komisarza 
i umieścić w powozie. Eksoedenoi rzucili się 
na ten powóz, na szczęście zjawił się prefekt 
Blano z oddziałem polioyi i uratował zagrożo
nych. Równocześnie kawalerya oczyściła plac i 
i odparła demonstrantów na ulioą „Royal® i 
na bulwary. Tłum oskarżał Leprousta przed 
prefektem polioyi Blanc’em, żekrzyozał: „Preoi 
i  Francyą, precz z armią®- Skaleozonego Le- 
prouata odprowadzono do ogrodu Toillerjn, 
za nim snuł się tłam, wo^jąc: „Niech żyje 
armia®. Do godziny 4, tj. do rozpoczęcia po
siedzenia Izby, aresztowano 150 osób

Paryż 26 października. Młodzi ludzie z 
uartyi rojalistów ponowili wosoraj o 10 wie
czorem demonstracje na cześć armii pried ka- 
«vn*m woiskowem i redakoyami dzienników 
Gaulois i Soleil, przy ozem wydarzyło się kilka 
w y p ad k ó w , mianowicie o pół do 11 przyszło 
na bulwarach do bójki międsy manifestantami 
a strażą policyjną. Dopiero o północy udało się 
rozprószyć tłom Arasztowano pewne indywi
duum, które biło laską ofionra policyi.

Prezydent Faure w ciągu wieozora wczo
rajszego nie przyjmował nikogo; dziś rano po
wołał do si*ble prezydentów rba Izb.

Wczoraj wieczorem zebrał się komitet 
nadzorczy partyi socjalistycznej i uchwalił 
ogłosić dziś manifest, orzekający, że debata w 
Izbie została gwałtownie przerwaną przez to, 
że jenerał Obauoine, którego socyaliści nazy
wają wodzem stronnictwa „zamachu stanu®, po
dał się na trybunie parlamentarnej do dymisyi, 
ozem sprzeniewierzył się swemu obowiązkowi 
jako ozłonek gabinetu, kilku zaś rzekomych 
republikanów wspólnie z reakcjonistami okla- 
skliwali tego podżegacza. „Stronnictwo umiar
kowane — powiada dalej manifest — w yzy
skało postępek Chanoine’a i wywołało przesi
lenie gabinetu. Stronnictwo sooyalistyozne jest 
przygotowane na wszelkie ewentualności i stawi 
ozoło reakoyi wojskowo - klerykalnej, która za*

Wiedeń 26 Października. Na wc*orajazem Faura, aby zawiadomić go o dymisyi Cha 
posiedzeniu komisyi budżetowej uohwalono na noina. Przedtem już był tam Chanoine, ale 
wniosek p. Lupula wybrać subkomitet, który Faure nie przyjął go, oświadczywszy, iż e je- 
przygotuje jednolity projekt ustawy o reguła- go dymisyi może być uwiadomionym tylko z £ | grata istnieniu rzeczy pospolitej® 
oyi płac służby państwowej. ^pośrednictwem Brissona. "

Wiedeń 26 puźdtieruika. Ha wo*orajssem W kuloaraoh podozas przerwy posłowie
posiedzenia k o m i s y i  u g o d o w e j  przema- tocizyli dyskusyę o postępowaniu Chanoina i 
wiali pp. A u s p i t z  i Dawid A b r a h a m o - ; jedni krok jego potępiali, inni pochwalali, 
w i oz. Pierwszy domagał gię wzięoia w tb*onę ( • O godzinie 5 po południu wrócił Brisson
austryaokioh fabrykantów cukru przed konku- jod Faura i otwarto ponownie posiedzenie, 
renoyą węgierską i dowodził, i i  konieoznem • B r i s s o n  zawiadomił Izb ę , i i  dymisya 
jest uregulowanie kwoty jeszcze przed trenoiem | Chanoina została przyjęta, i ie  wieozorem 
czytaniem przedłożeń ugodowych w izbie. ‘ i mianowany będzie prowizoryozny minister 

P. A b r a h a m o w i o z  wykazuje, i i  {wojny

Komitet uchwalił rezoluoyę, aieby bez- 
zwłooznie zorganizować wszystkie rewoluoyjno- 
republikzńskie siły sooyalistów w oelu obrony 
rz«o«y poapolite i.
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ąnette, który podrabiał banknoty angielskie i me 
,i''y. n/. m .mi. x j ̂ u auu w pvu Aiaium- da w no b&wi Z w W ibIdiu i KistowiB Znaleziono | dzy W ęgrami a Austry^ wplynis takie na po
t  f3ai. r.!!nA*a.™>7«iia C9.qv fililnTW 3̂8); Da- i przy nim 28 sztok fałszywych banknotów po 10 i dniesienie się oen środków iywnoóoi Mówca 

ljiczEowce (aa j;<jniuiwieu carszczo-jf. szt. Maoquette, jî k donieśliśmy przed tygodniem, j twierdzi, i i  iadanie podwyższenia kwoty pła

prawie wszyscy mowoy przyznali, ie  uregulo-1 Dep. B a u d r y  d A s s o n  wśród ogro-
wanie stosunku Austryi do Węgier mą ogro-1mnego hałasu w Izbie ozyui zarzut rządowi, 
mne znaozenie tak dla oałei monarchii, jak i j ie  pozwala bezkarnie insultowaó armię, 
dla obu jej połów i ie  ugoda austro-węgierska | Izba przyjmuje oświadczenie Brissona do 
do skutku przyjść powinna. Początek zataeza* [wiadomości, a dep. Bibot wnosi porządek dzien- 
jąoej w obu połowach monarchii coraz szersze jny, wyrażająoy opinię, i i  władza cywilna po- 
kręgi opinii, i i  przyiśoie ugody do skutku nie | winna mieć przewagę nad wojskową, oraz wy- 
ma tak znów wielkiego znaczenia,- widzi mów* S raiająoy zaufanie do armii. 
oa tylko w agitatorskioh knowaniach rozmai-J C a v a i g n a o  domaga się, aby Izba bea*
tyoh stronniotw tak po po tej jak i po tamtej [ zwłooznie przystąpiła do obrad nad wnioskiem 
stronie Litawy. Lecz nie neleiy — zdaniem s Bibota.
mówoy — zapominaó o tem, i i  w razie n ie ł B r i s s o n  godzi się na porządek dzień-
prryjśoia do skutku ugody, przemysł anstrya-jny Bibota — przyjęto go te i 659 głosami 
oki st.aoi swój rynek zbytu na Węgrzeoh, I przeoiw 2. Nadto przyjęto 296 głosami prze- 
wskutek ozego produkoya się zmniejszy, rzęgo i ci w 243 zwalozaną przez Brissona poprawkę! 
dalszem następstwem będzie ten fakt, i i  zniży |  deputowanego Mahyego, i i  należy wezwać [ 
się płaca robotników i część ioh pozostanie p rząd, aby raz ju i koniec położył kampanii |  
bez cbleba. Zaprowadzenia granicy celnej mię-1 przeoiw armii

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, rettauracya i kawiarnia.

Lwów — olina Trtemegt. Maj».
Przyjechali dnia 26 października. 8 . Wybra- 

nowski z żoną z Eimirza Dr B Gańkiewict z Era* 
kowa. F H. Zeuders z Londynu. Emil Ghitz z Pra
gi. L. Paygercowa, J. Skutecki z Wiednia. L. Pod* 
lewski a Bojkowie.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów -  PUc Marjaoki.

Przyjechali dnia 26 rażdziemika Albertowie 
hr. Starzeńscy z Dąbrówki. Tadeuszowie hr. Gra
bowscy z Gntancwa. Józef Kellermsnn z Kańczugi. 
Maryan br. Błażowski z Nowosiółki. Józef Trzebiń
ski z Midawczycy. Antoni Malczewski z Zaleszczyk. 
Bernard Rosenstock z Czarnawki. Shittmann i Pi- 
chler z Budapesztu.

podejrzany jest także o knowania anarchistyczne. ! oone] przez Węgry jest zupełnie uzasadnione
Obfite źródło nafty odkryto w Bartaem, m a-1 ze strony Austryi ze względu na zmienione |  biera. 

jątku hr. Potulickicb, w kopalni akcyjnego To w. |  stosunki produkoyi i ze wsględu na ustępstwa, 
dla przemysłu nsitowego.

Nieprawdziwa wiadomość

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Socyalistyczny deputowany B e r t e a u z ]  Lwów Plac MaryackL
wnosi, aby Izba uchwaliła votum zaufania dla j , .  Pr^jschali dnia 26 paźddernika. Br. Brani- 
rządu Brissona I * Luhieńca W. Wasilewski z Siemuszowa. T.

B r i s s o n  w lej sprawie głosu nie za- jStrzelecki z Żydaczowa. J. Brzedd « Krakowa. Dr.

W n i o s e k  B e r t e a u x ’ a u p a d a
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Głosowi Na odu 
doniesiono ze Lwowa, że tutejszy przedsiębiorca bu
dowlany p. Maurycy Oberhard ogłosił bankructwo 
na bardzo znaczną sumę. Owói p. Oberhard infor
muje nas, że wiadomość ta najzupełniej mija się 
z prawdą.

Pod kołami pociągu pospiesznego zgkąłdnia 
23 bm. o godz. 8 wieczorem budnik kolejowy Mi
chał Sosnowski. Stało się to między Złoczowem 
a Płuhowera. Powód wypadku niewiadomy.

Uprzejmy kupiec. Dzisiaj rano udał się p. 
Józef Bałanda, redaktor organu katolickich robo
tników „Jedność® do sklepu p. Samuela Sokala, 
aby tam sobie kupić cementu. Chcąc się przekonać, 
czy kupiec da mu cement w należytej jakości, udał

jakie Węgrom poczyniono na innyoh polach. 1 286 głosami przeciw 254.
Teraźniejszy stosunek do Węgier może gU * I M i n i s t r o w i e  w s z y s c y  p o o g l o -  
wnie zamącić uporczywe ioh obstawanie p r z y j j s s e n i u  r e z u l t a t u  g ł o s o w a n i a  o pu-  
dotychozEsowym stosunku kwotowym; o p o z y - ' s z c z a j ą  s a l ę .
cya węgierska wiedząc dobrze o tem, pragnie 
utrzymania dotychczasowego stosunku kwoty, 
gdyż wie. że opierając się przv tem dąży do 
swego oelu, tj. do oderwania Węgier od Au
stryi, do zerwania wspólności.

Prezydent Desohanel poddaje pod głoso
wanie złączone wnioski Robota i Mahy’ego, 
które izba przyjmuje 460 głosami przeciw 28, 
(Okrzyki: „Precz z żydami !“)

Deputowany B a u d r y  d̂’A s s o n  czyni
Mówca oświadcza w końou, iż  wniesione I wniosek* aby izba wszystkich ministrów, z wy 

przed rząd przedłożenia u g o d o w e mogą stano- jątkiem jenerała Chanoina^ tego dzielnego i

W zyw anej prze* pracodawcę —  i tam na ową 
bierze chleb, wódkę, ty toń  itd., wszystko 

Co i n * v l i  że nrzedsiebiorca robi na

w czoło tak silnie że ten musiał szukać pomocy 
lekarskiej w tutejszej stacyi ratunkowej. 

kCo Uczone, czyli, że przedsiębiorca robi na Zmarli. W Warszawie Henryk Perzyński, u-
robotników dwojaki interes, a pieniądz wy- | talentowany i wielce ceniony publicysta, założyciel

V ^  otrzymaną robotę, zaraz powraca do jego I i redaktor Dziennika dla wszystkich, lat 66 —
^ n i. | W Tarnowie Jan Leśniak, były poczt mistrz w Brze-
v  ^omieszkania robotników są oczywiście stra- 5 źnicy, lat 81.
f ’ Ua cegielniach mają nory, usypane z ziemi | 8tan pewlitTZl* T. o g. 8 yau«> 6 w poi

te zewnątrz darniną; inni lokują się po zauł- |-ł* 3 R. Bar. 767. Pyiduosi się. Pogoda,
Fin de siecle owy czytelnia

— Zwracam ci pożyczoną książkę,
— Cóż, czy nieprawda, że bardzo ciekawa?
— Przyznam ci się, że jej wcale nie czytałem.
— Dla czego ?
— Tytuł nie zachęcił mnie.

Vi *  suterenach i rozmaitych norach; biorą so 
^olegów i koleżanki „na kwarciel® czyli sub- 
j ^ pów. Łatwo pojąć, jakie to wytwarzają się w 

*P<>sób stosunki moralne i hygieuiczne 
Nakłady ubezpieczeń dla robotników obliczone 
^Większy wyzysk robotnika, aą czysto żydów- 
W korzystaniu z praw, przynależny cli pol-

robotoikowi, jako opłacającemu wkładki w Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we środę
N  kakładzie stanowi też trudność brak języka n8załawiła“, komedya w 6 aktach Kazimierza Gliń- 
jakiego; trudno się robotaikowi porozumieć z ! skiego. We czwartek „BJ w operze®, operetka 
*Wkiem węgierskim w * aktach Rysz. Heubergera. W piątek po raz
i demoralizująco wpływają na robotnika usta- pierwszy „Protest Sfcrakczaszego®, krotochwila salą-

i. ckeoka w 8 aktach z XVIII wieku, wedłag powie
ści J. I. Kraszewskiego napisał A. Orłowski. W so
botę po południu „Żydzi®, komedya w 5 aktach 
Józefa Korzeniowskiego, wieczorem „Sprzedana na
rzeczona®, W niedzielę po południu „Chory z uro
jenia®, wieczorem „Bal w operze®. W poniedziałek 
uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci setnej ro
cznicy odrodzę oia się małoruskiej literatury.

V1 cywilnych ślubach. By ślub otrzymać, trzeba 
O* nieraz 50—60 zł. w urzędzie stanu cywil- 
^  *ięc ubodzy robotnicy żyją w dzikich mał-
M ch .
\  Wobec takich stosunków, wobec braku pol- 
vl szkoły ludowej, polskiej parafii i polskiego 

zrozumiałem jest, że socyaliści mieli dla 
^  utopii podatny grunt wśród polskich tułaczy- 

^ów , powsteda nawet formalna polska partya 
l demokratyczna, która między innemi brała 
V *  strejku cegielnianym w T, 1895, który za- 

Bię tem, iż wojsko pokonało opornych, wielu 
wydalonych z Węgier, a agitatorzy natural- 

^wowali się zawczasu ucieczką.
W^dtąd poczęła polska partya socyalno-demo- 
V̂ Ua chwiać się w swych posadach, aż na 
Ł  ̂ r. b. nastąpił przełom. Podniosły się głośne 

a przeciw menerom socyalistycznym, że oni 
W*l>otniczej nie niosą żadnej ulgi. Garstka rc- 

*  pod przewodnictwem niejakiego Kazimie- 
Ŷ jdŷ  postanowiła rozwinąć działalność pod 

katolickim. Przedewszystkiem zapukała 
Krakowa o kapłana polskiego. Przybył więc

Po nabożeństwie żałobnem za spokój dussy 
bł. p. Klary Stroh, które się odbędzie we czwartek 
27 bm. w templn na płaca Rybim o god*. 5 pop,, 
ogłoszonem zostanie publicznie, komu za rok bieżą * 
cy przydzielone zostały sfcypendya posagowe z fun
dacyi im. Klary Stroh.

Część ekonomiczna
§ Z targu na bydło. Wiedeń 24 października. 

Na targ dzisiejszy dostawiono wołów galioyj- 
skioh 824, węgierskich 3,985 i niemieckich 
890, razem 5*699 sztuk. Płacono za woły gali
cyjskie lichsze lekkie 30—32, dobre oięźkie

^ ąch  T. J. z kilku jeszcze kapłanami, którzy j 33 —35, osobliwe 36—38, wyjątki —, za buhaje 
Ydziwem zaparciem się pracowali jako misyo-{ i krowy 20—30—32, wszystko na wagę żywą. 
j ®°ayaliści dowiedziawszy się, że przybywają j Teodor Romaszkan.
^nici z Polski, ogłosili robotnikom, ie jeśli j Gony zboża. Wiedeń 25 paźlziernika. Psze-jsk i zawsze pozostanie iu»fcytucyą, na którą ni* 
^ch pójdzie do kościoła, rząd nałoży nań 10 nioa na jesień 9 86 na ifiosnę 9 62; t f t o : gdy li ozy ć nie tanina, g iy i  zawsje

wić subttrat dla obrad subkomitetu i dowodzi, 
iż dla przemysłowej produkoyi Austryi nio nie 
jest szkodliwsaem, jak dotychczasowa niepe^ 
wneśi, w jaki sposób ułożą się w przyszłośoi 
stosunki Austryi do Węgier.

Na tem obrady przerwano. Następne po
siedzenie dzisiaj.

Wiedeń 26 października. H r. Mnrawjew 
odjechał ztąd wozoraj do Liwadyi.

Grac 26 paźdńemika. Na wozorajsiem 
pierwszem posiedzeniu nowo wybranej rady 
wybrano burmistrzem ponownie dra Grsfa.

Wiedeń 26 października- Na wosorajszem 
posiedzeniu komitetu wykonawczego prawioy, 
w którem wzięli udział także członkowie pra
wioy wydelegowani do kom»syi ugodowej i mi
nistrowie hr. Thnn i dr. Kai*\ uohwalono wska
zówki dla pełnej komisyi ugodowej i jej sub- 
komitetów, a nadto rozdzielono referaty w na- 
stępująoy sposób: traktat celno - handlowy p. 
Kaftan, podatek od nafty p- Kozłowski, poda
tek od piwa p Sohwerz, rozdział podatków na 
kraje p- Szuklie, podatek od wódki p Tittin- 
ger, podatek od cukru p. Bntowski.

Wiedeń 26 piźdsiei&ika. Większość dzien
ników tuteiszyoh omawia wczorajszą odpo 
wiedź prezydenta ministrów hr. Thuna, daną 
na interpelaoyę w sprawie dłumy. Wszystkie 
one podnoszą doskonałe wrałenie j»kie zrobiły 
wywody prezydenta, zwłaszcza te, w których 
sprzeciwił się on ograniczaniu swobody badań 
lekarskich.

Peszt 26 paź iziernika. -lak zapewniają w 
kołaeh parlamentarnych, omawiano na konfe- 
renoyi Murawjewa z Goluohow»k>>n opróo* 
kwesfeyi rozzbrojeuia i sp raw y  kretyńskiej także 
postępowanie księoia ozamegórskiego i jego 
aspiraoyę względem półwyspu bałkańskiego.

Waszyngton 26 października. Spodziewają 
się tu, że amerykańsoy > członkowie komisyi 
pokojowej w Paryżu postawia otłonbom jej hi 
szpańskim pewnego rodzaju ultimatum, gdyż 
tak prezydent Mac Kinley, jako też amerykań
scy członkowie komisyi są przekonani, że Hi
szpania umyślnie przswleka rokowania. Stany 
Zjednoczone nie przyjmą na siebie żadnej 
ozęśoi długu państwowego, aui kubańskiego, 
ani też filipińskiego.

Madryt 26 października. Dworne kolejowa 
są pilnie strzeżone przez polioyę, g lyż zapo* 
wiedzianem jest przybycie kilku znanych 
anarohistów. » , 

Upadek gabinetu Brissona
Paryż 26 paźlziernika. Parlament franou*

lojalnego żołnierza, postawiła w stan oskarże
nia. (Ogromny hałas.)

O godzinie pół do 9 posiedzenie zam
knięto. Następne 4 listopada.

Po posiedzeniu ministrowie wsaysoy udali 
się do pałaou elizejskiego, aby Faure’owi prze
dłożyć zbiorowo swą dymisyę.

Faure przyjął dymisyę oałego gabinetu, 
prosrąo go, aby do zamianowania nowego ze* 
chciał załatwić sprawy bieiąoe.

Jako przyszłych szefów rządu wymienia
ją Bibota i Dupnya.
,  . Paryż 26 psźlziernika. W czoraj w przed- _  ** obok SokoU. Oo c**śei te-
dzień otwarcia parlamentu, Paryż cały był I “  clmiciney technik i Wiednia,
w nieewykłem podnieceniu, gdyż spodziewano

M. Sternbarg i  8u°zawy. K- Nehnachka z Brseżan.

i W D E H Ł W K
R ubryka ta  nie poohedzi od Redakoyi, nie bierze te# 

ona sa nią na ciebie żadnej odpowiedualnnóai

n Q T D 7 C ^ C M i C I  P^dpi«auy Jóeef Prae 
W O I l i t a C s I I  U l  Jabłonowski jako są
downie ustanowiony kurator umysłowo chorego dr. 
Emanuela hrabieho Dunin Borkowskiego ostrzega 
waz stkie firmy krajowe I zagranlccne Jakoteż 
Osoby prywatne, aieby ani dr Emanuelowi hr, 
Borkowskiemu, ani nie istniejący wcale -firmie 
, Lux Borkowski11 nie użyczały kredyta, gdyz dr,
Emanuel hr. Dunin Borkowski został uohwałj 
sądu z daty Lwów 31 styoenia 1896 1 5998 
uznany umysłowo chorym Józef Prus Jabłono
wski, sądownie ustanowiony kurator.

Dr. A. RACZYŃSKI
~ I » E V I ' V * T i

po odbycia sptcyalnjch stadjów w Krakowie i RPR > (1IF 
otworzy! i urządził na saoeób berliński DŁn

Z A K Ł I D  D E N T Y S T Y C Z N Y

się ważnych wypadków jut na pierwszych po
siedzeniach laby. Liczne tłumy przeoiąg ły  
ulicami miasta, śpiewająo piosenki na popular
ną nułę pieśni Boulangera; w jednej z nich 
powtarza się refren: „Pytamy, skąd wzięto 
pieniądze na agitaoyę dreyfasowską ?“ Lig* 
antysemitów rozlep;ła manifest, w którym za
rzucono żydom, że narazili na szwank obronę 
narodową, wywołali przesilenie ekonomiczne 
i wszczęli wojnę domową. Manifest wzywa lu
dność do urządzenia dziś wielkiej demona trą
cy i antyżydowskiej na plaou Zgody.

Polioya podała do publicznej wiadomości, 
że jaknajśoiślej przestrzegane będą przepisy 
ustawy z ozerwoa r. 1848 o zgromadzaniu się 
tłumów zbrojnych i niezb ojnych; polioya gro 
zi aresztowaniem tych, którzyby wydawali 
okrzyki przeoiwko arm ii, rządowi lub które- 
mukolwiek z ministrów, jakoteż przeoiw któ
rejś z uznanych rel>gii. Nadto postanowiła 
polioya na wypadek, gdyby socyaliści nie przy
byli na plac Zgody, rozszerzyć środki ostro- 
inośoi na oałe miasto. W  obwodzie Paryża 
skonsygnowano wojsko.

Paryż 26 października Wczoraj przyaało 
do znacznyon ekscesów na rlaou Zgody i przy- 
leg.jąoyoh ulicach. Już przed południem odby
ła się zapowiedziana prrez ligęantissmitów de- 
monstraoya; trwało to 2 god*. po południu. 
Wtedy zacięli się zjeżdżać posłowie do pałam  
burbońskiego na posiedzenie Izby, oo dało hasło 
do miększych awantur. Krzyczano na przemian: 
„Niech żyje armia, preoc z żydami® i „N»*ob *y 
je rzeczpospolita, nieoh żyje Franoya“. Polioya 
nap-óżno usiłowała rozprószyć tłum Gdy nad 
jechał powóz Dśrouleda, zwolennicy jego wo 
łali: „Precz z zdrajcam i„N ieoh żyje Deroule- 
de*. W  odpowiedzi na to ozwały się z jakie
goś omnibusu, na którym stało około 30 osób, 
okrzyki: „Nieoh żyje Brisson,preoc zkleohamiu. 
Omnibus tłumnie otoczono i wszczęta się bójka. 
Komisarz policyi Leproust uwięził iwwięks***

Z a ^ h d  r ó  ttq ;p in«ięr*llc'.Q y

D-rów HELLMAN4 i W3LISCHA
plac Smoliki !• S , ordyaacya od 10<-l i od 4—6.

Założony w roku 1853
D om  bankow y i konto* w ym ianu  

fod firmą *
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel A rtur Schellenb&rg, 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoio 
we, monety i poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m. 

W iednia po zł. 4 50 wraz ze stemplem. 
G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  300.<HML 

oraz
IjO&y n a  s p ł a t y  m ie s ię c z n e

pod jaJz naj korzystni*iizy mi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume

rata roczna zł. 1-70 na prowincyi 1.80.

L w ó w  26 października. (Z Izby handlowej) 
A k c y e  m  iztukę: Kolej gąl Karola Ludwika *00 

ił. m. k 809.00 do 21103 Kolej Lwowako-Ozern-Jaaakt 
po 200 sł. w. a. 2s9.00 do 292 00, Bauku hypotecznego po 
§00 zł. w **,375*~ Akcye garbarni w Rzeua
wie po 200 zł. w a. 2 0 5 .-  do 212 -  Tow budowy « . 
f o*ń» w Sanoku 261*-- do 2 6 6 .-  Banku dU handlu i 
przemysłu po 200 *!. 208.50 do 211.00.

L iz ty  ffin i i i g e n e  u  100 zł Banku hipot galio 
5 proc loa. w 50 Ut a 10 proc. prea. 110.00 do U0.70 
4 I pół proc. lot w 50 Ut 100.00 do 100.70, 4 proc los 
w 60 lat 96.50 do 97.20 Banku krąj 4 i pół proc loa w 
51 lat. 1;J0.9 1 do 1^1.60 Banku krąj 4 proc. lot w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. sienukie 4 proc (I emiara) 
97.50 do 98.20, 4 proc, los w 41 i pół latach #7 5G dr 
98.20. 4 proc los w 56 Ut 95 2) do 95 90

O fc ltg i za 100 zł., Qal fund propinacyjnego 4 pro. 
97.10—97,81, Bukowińskiego fund. propin 5 proc 102 50 
do —.—t Kom, Banku krąj 5 proc. (II «aieyi) 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98 JO Pożyczki krzj 6 proc. 104 59 
do —.— 4 proo t  1893 r, 97 20 do 9/.90 4 proc. po 207 

t  Iftfe rokw 94 80 do 96 50 *

i. 1894 honorową nagrodą «, k. M9- 
niiUntwa kandln

iifh lto w ą  m a ię  w gorący*
nrck.

lwowska Fabryka ASFALTU

. . . .  i tu i i  żo M m -  
zła aarów (adaBtzlowfi 

I s k t n r *  z l s iw M B ą  » n M r w a ł ą  io  kry
li* 1h U «  wymkM nśraków , rrla f l  m M i

od 2 sir. do S ii. 50 ct.

T E K T E B  i9 kryr.la iacbtw 
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżynlzra

LWuWi nilaa Aw. Maralna 89

A lfaltow s sliu tyezne p lyi»  Isafiacyjne* 
h a k  asfaltaw r de IrfNmnwrwrMjfi

toków kklDwvpń Mae* I drzewa,
mmaodtw k«z«redna

y&bryka oznem asfaltz* aaj bardziej aawilgoocme Ulani 
w zrfzeikanUck. NUsoaf gorący  aeialtem grzybem drzewny.

Fnkrrk* wjkrmmfa twoi* U dtol pokr7eU dachowe* 
Uto«r*«! er aa «rcpdr?M/z, tyM e, 1 Błagi IrwaMd stw
caa elf
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P OWI E Ś Ć HISTORYCZNA
przez

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg dłlaiy).
Kilka pięknych dam z emigraoyi znala

zło się na drodze młodzieńca w chwili odpo
wiedniej i rwącym potokiem namiętnośoi, na
dało pewien określony kierunek, skanalizowało 
je, że tak powiem-

Wykłady pięknych ustek, poparte ozaru- 
jąoem spojrzeniem zawyrokowały o przekona
niach polityoznyoh Jerzego; stał się nieprzeje
dnanym rojalistą, p. de Blacas nawet wydawał 
mn się chłodnym. ~

W najlepszej wierze sądził, że Franoya 
jest shańbiosą i poprzysiągł sobie, ie  jej ozeió 
przywróci. Wszedłszy raz na tę drogę, kroczył 
po niej śmiało, marząc o bohaterskich ozasaoh 
feod&lizmu.

Odważnym był on do zuchwalstwa nie
mal , zdawało mn s i ę , że wszystko na świe* 
oie jest moiliwem przy dobrych ohęoiaoh i 
dzielnej szpadzie.

I oto teraz, uoiekająo przed wdzięcznością 
krwiożerczego Carthamek, szedł wśród pstryoh 
tłumów przez ogród Palais Eoyal, gdy ktoś 
dotknął jego ramienia.

— O ezemże tak marzysz, wicehrabio ? — 
brzmiał mu głos jakiś nad uohem.

Lorys odwrócił się żyw o , gotów skar

za tak raptowne śoiągnięoie mnie na ziemię z 
obłoków. "

Tremoville roześmiał się.
-  Marzenia zakoohanego, prawda? Nio dzi

wnego w twoim wieku. Czy nie zechciałbyś

łąozyli się z owym korpusem natychmiast... Czy

pójść ze mną na szklaneczkę bawarki do ja
kiegoego zaoisznego ustronia, gdziebyśmy mogli 
porozmawiać swobodnie ?

— Jestem na twoje rozk**./, komendanoie, a 
skoro sposobność się trafia, i ja także ohoiał- 
bym oi zadać kilka pytań.

— Chodźmy w ięa -
Po chwili dwaj młodsi ludzie zasiedli przy 

stoliku, w pobliżu rotundy.
Gdy im podano napój, Tremoville rzek ł:

— Zaozynaj pierwszy, drogi Lorysie. Czekam 
na twoje pytania.

— Mylnie użyłem liczby mnogiej — odparł

te informaoye są dokładne?
— Najzupełniej... Mów dalej. Słuoham... 

Lorys zarumienił się zlekka, co mu 
często zdarzało, gdy bał się zblednąć.

j — Nienawidzę przywłaszczyoiela francuskie-
I j • o • =Y] w m  m m m  -w m

się
I

go tronu nie mniej od ciebie, mój drogi.
— A jednak mu służysz?
— Służę p. de Bourmont.

Który słuoh rozkazów Napoleona.

się jaśniej tłómaozył i nie przedstawię oi pr°* 
pozyoyi, którą miałem uozynió.

— M nie! i od kogo ?
— Po oo wymieniać tego. którego J*81® 

mandataryuszem, skoro mój mandat jest m *
— Nie roszczę sobie — mówił — prawa są- ] — Skądże wiesz o tem ? f wykonalnym,

dzenia ozynów p. de Bourmont, generał- j Pytania < te i odpowiedzi krzyżowały się ] — Tak mniemasz ?
lejtnanta, mianowanego przez króla, a dziś z szybkośoią szpad w pojedynku. » j — Jedno tylko słówko,
pozostającego w służbie u Korsykanina... Pa- J — Jesteś młody, wioehrabio — mówił p. de **• de Tremoville wyoiągnął rękę Prze* 
miętam, z jakim zaparciem on, bohater wojen ! Tremoville trochę protekcyjnie — sądzisz ludzi stół, który ioh dzielił, 
wandejskioh, walczył przeciwko zbirom Barra- z porywozością wiekowi twojemu właśoiwą... f — Ozy pomimo twoioh skrupułów — BrY 
sa, jak narażał iyoie w spisku la Villelieurnois,' Leoz, jak sam to mówiłeś przed chwilą, p. de miałych zresztą — uważasz mnie za szlaofloi- 
a potem w bohaterskiej awanturze Cadoudala... I Bourmont złożył wiele dowodów lojalności, to ca i  uozoiwego ozłowieka, niezdolnego do W' 
Pamiętam również, że Jego Królewska Mość | też nikt nie ma prawa o przedajność go posą- . kczemnego ozynu ?

_   V ha A/l 'O m a m a o a m I aa. a. I -ł ł 1 f1 ■ 1 1 . t  ■ 1 i M a  a

PRZEGLĄD * dnia 27 Października 1898.  _______

r i *
_ _ _ _ pozwolił p. 

żołnierz i obrońca królewskośoi znowu prze- ] poleona pozostać. nagle syknął z bólu.
wojsku

— inyime uzyiem uozoy mnogiej — oapan . **“ j « ~ - i poieuna jiuzuauau. j. — .
Lorys. -  Poawolę sobie na jedno tylko pyta-1 kroczył próg Toilleryów, zamulonych rewolu- \ _  Dzi ki czemu _  zawołtl Lorya _  p. de -  Oo ci jest? -  ■ spytał tamten *****
nie, streszcza się W niem wszystko, ‘ ------ nrvnflrni w mi nwa-mn nrnfAw lauł: — - — - r\nlrmrvnTT

\
lab
bał
Wsj
fłO*
t

o ozem eyjnemi mętami, ozemu gotów jest podnosić popierając oręż Buonapartego, wyda . . . .  . .
brcń na naszyoh sprzymierzeńców, na naszyoh cVai , n * — Uraziłeś mnie — brzmiała odpowiedź*
przyjaoiół, na obrońoów króla ? Nio już więcej ’ w błąd wmowadzony i i>rz6d chwilą zostałem draśnięty w ramię,
nie powiem, ale wytłumacz mi, drogi przyja- ‘ _ .  ’  , , F . , , : . „ , ,  1 — W  pojedynku?

nwei nnurt. , oielu, oo ty tam będziesz robił między tą ban-f , j?;1?0  ̂ twoja wierność ? - rzekł, — Nie, w zatarga ulicznym z jakimś g
— Tem lepiej, ludzie tacy jak my, pow inni? dą zbójów ? Jak możesz się bić obok takiego P* Trćmoville prawie oscro. — Zapominasz rem ttóry znieważył śliozuą panienkę. Net»otf

. i ,  J I S & 6W W  1 my' ^  i * * ?  t  Y ^ ^ S t ó S ł i . * 5 1 3 1  £  « -  « 5 K K * L _  ______________ _

pragnąłbym się dowiedzieć.
— Słuoham.

Muszę jednak uprzedzić, że jest ono dra
żliwej natury.

G

- A  drogi^ komenduioie, wyt.6m .oz i T & S S S t & ś Z S L S  S S t M  i S S Ł l*  A . t“ I S Ś Ł  d S S f t ó  A ^ T J ^mi, dl.czego D r o g i> .b io , ^ z  moj. ucrnaoi.,
mogę powodu; dla którego w chwili obecnej 1 P o w ią za n ie  do króla, więc darujesz nu, że [ W * * ™  się mogą.

oię zapytam, czy nie zwiększyłeś już grona
tych, którzy... zapomnieli przeszłośoi.

P. de Tremorille był o lat kilka starszy! łal — że jeśli Buonaparte zwycięży, ty i twoi
nwncia M ia ł « f.TTnłi fwa.rw.x7 trf/ira l —  hn  n i f . TT iorlAn nnnt-.Anni«« w

; kiza dowie się o tym walecznym czynie? 
Lorys żaohnął się niecierpliwie. ' — Jost to czyn bardzo głupi, żałuję xao<&0'

- Nie zaprzeozysz jednak temu — zawo- żem sią wplątał w tę awanturę.
W paru słowaoh opowiedział, jak się r*e

potomek rodu Trćmoyille, nosi epolety ?
— Chciej tłómaczyć się jaśniej — odparł 

zagadnięty. f 0d Lorysa. Miał jedną z tyoh twarzy, które! przyjaciele— bo nie ty jeden postępujesz w ten ozy miały. ,
-  A więo — zawołał Lorys — dziwię się, f zaufania nie budzą: ‘ czoło niskie, oozy małe, dziwny sposób, — że wy wszyscy dopomożecie j _  Tremoville śmiał się serdecznie.

„j t , w, tak, dziwię się, że hrabia de Tremoyille, za- wklęsłe, usta blade, zaciśnięte. I jego tryumfowi, to jest ruinie naszyoh nadziei? ■ — Więo wyrzucasz nam, że służymy.*?;
ció śmiałka, który poważał się zaczepiać go szozyoony nietylko zaufaniem, ale i przyjaźnią I Wysłuohał on całego tego aktu oskarżę- Sami przypieczętujecie wyrok wygnania, zapa- swojemu panu de Buonaparte, a ty sam, 
z oboesa, leoz ujrzawszy tego, co sobie na 1 Jego Królewskiej Mośoi, dotyohozas szpady nie ' nia z półuśmiechem. dły na naszego króla. przejednany, krzyżujesz szpadę w obronie df*mm MJA TS UVgV| W  WW4V mii W t? w — -̂-- ——--jr — +  i ----  r  ' ' , + C7 JT J J ? J J XT ̂  * e Jj
taką poufałość pozwolił, złagodniał odrazu, bo złamał... Doszło nawet do uszu moioh dziś ra- j — Kochany Lorysie — rzekł — pytanie Tremoyille brwi zmarszczył. wio z rewolucyjnego obozu... Ależ, do dyebi*'
poznał w nim jednego z adjutantów p. de no, że ozwarty korpus armii Buonapartego twoje nie dziwi mnie woale, sam zadawałem — Trzymasz się uporozywie swoioh podej- panie wioehrabio, zadajesz się z gorszą jesz®* 1

s

\

Bourmont.
— Aoh 

zawołał

( znajduje się już w pobliża granioy i że oli- 1 je  sobie nieraz. 
! nurnm  i r.rlrlaiaifnwi WMWanflmn n a  Tna»ka- I —  A naw wn

rzeń — mówił. — Mimo jednak szozerej ży- niż my, hołotąl •__ , • j |  • i ■ f * 1 1  . ■ ,, * z.ôh, to ty, kuohaiiy " Tremoville! r — j oerom i oddziałowi, wezwanemu na tą maska-1 — A ozy wolno wiedzieć, jak je rozstrzygną- ezliwośoi dla ciebie, mój chłopcze, mimo sza-
. — Kto inny musiałby mi zapłacić! radą Pola Majowego, wydano rozkaz, aby po- łeś w duszy ? | cunku, jaki we mnie wzbudzasz, nie bądą oi

(Cią* dala*/ nastąpi).

P o l e c a  - s i e  ł i a z i d e l  w i n .  LUD W IK A  8TA D T1SULLERA - w e  L w o - w r i e .

Cena 35ct.

Do Przeglądu
priyjmoje ogłoszenia
ivy  łącz nie 

L. P L  O H N
blnro dzienników  i 
ogłoszeń , ni. l£aroi«  

L udw ika 9.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦  K I L K A  U W A G  ♦
^  nad ^

>»] 

*<bj

PUŁOZENIEM KRA JU
Mieczysława Szczepańskiego
b. p o s ła  do S e jm u  i do R a d y ' 

JPań»tw a

♦
♦

do nabycia w Ksifgarii Polskiej 
we Lwowie plac Maryacki

♦
♦
♦

jakotfż w księgarniach na pro
wincji. .

C e n a  1 k o r o n a .
♦
♦
♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 8 8  
Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalncj

•J. W i k t o r a ,  i  fe^półki w Przemyślu!
r ó g  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e )

jest jedynem  źródłem do nabycia prawdziwej i bezpiecznej

\ A l T f c  I I E K A P A L K E J
p a  c e n a c lt  ś c iś le  fa b ry c z n y c h .

Zamówioną naftę wysyłamy codziennie w beczkach, spec/alnych butlach lab kamion
kach do wtzystkich stacyi kolejowych.

Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłek^, pros.my 
o wczesne zamówienia, by uuiknąć zw łokę.

P. T. Zarządcom dóbr, fabryk Itd. udzielamy przy stałym odbiorze
nadto rabat.

Właścicieli koni!
Jeżeli Wielmożny Pan zamierra dobreIlasto deserowe

i tanie dery na konie kupió, zechce Wiel- codziasnit śwież* i w cenJa po 4 zl. 
możny Pan udaó się do składu d y w an ó w 'za  klg. n*tto, masło knehanna, l«kk°^ 
„Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuskafi. lg°“* ^
lam ze znajdzie Wielmożny Pan ogremny 

wybór der po zdumiewająco niskich cenach.
Na prowincy* wysyłamy na żądanie naaz* bogato illastrowana cenniki gratis i franco

H E R B A T A

*ł(
S kSkte,
N "

mleczarnia l> o ł p o tó w  p. WoinJ^

ittttsA

C y k a t n a k a  4 6  parter ł  p o k o je ,  
garderoba, pokój dla ałuśby, kuchnia i 

łazienka do wynajęcia.
D raktykant do
■ teoretyczno-praktycznego * może być

g o r z e l n i c t w a

prsyjętym za wynagrodzeniem za naukę, 
Ogłoszenia do kierownika gorzelni Harbu- 
zow Olejów.

Ogłoszenia flo w szysfficli 
pism najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
za gotówkę.

1899
K  A Ł E N D A B Z E :

Śm igu s,
H a lic z a n in , 
Pow szechny  (Wiliam) 
„  Bławatek“
„Żart
W iener Bote, 
Fliegende  ,
P u n sc h  K o le n d e r,

jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i
k ie szo n k tw e  i  ścienne

,o ltc i F. T. Pntlicznuści nąjstariz* >
biuro dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOHNA
Lwów, ui. Karola Ludwika liczba 9.

D l u r o  K o z ło w s k i e j  Skarbkowska 3 
^  ma ds polecenia neuczycitlki, bony, 
ofieyalistów gospodarczych, ogrodników i 
wszelką inna służbę.
I Id  z i e l a  m  nauki konwersacji franca- 
^  skifj. Łyczaków 15, II, drzwi 12.

♦
W
♦
W
♦
w
♦

I I ż y w a u y ,  półkryty fajeton, kareta 
u  dolet i sanie do sprzedania. E. J, 
menger, Lwów, Karola Ludwika 5.

lan
Stro-

r r a n ^ a i s e  monie de bonnes rófennces, 
• cherche place, demi place, ou le^ons
dana familles distingaćes. 
V Agence Plohn sous M. £.

S’adreaser a

f lU c y a l is tó w , nauczycielki, oraz wssel- 
M ką służbę poleca biuro Wereszczyńakiej 
Lwów, Wałowa 18.
I I  r z ą d  p o c z to w y  poszukuje ekspedy- 
u  torke-telegrafiatkę, posada stała 15 zł.
i utrzymanie całe, lub 30 zł. miesięcznie.
R y d z e  k i s z o n o  5 klg baryłecika za 
■■ 2 zł. franko wysyła Juljan Markowski, 
poczta Uście ruskie.

« r .  *  o  ł  ą  i>  ź
do siewu jesiennego wybierana, z zape
wnieniem «5a/00 siły kiełkowania po 4 ił. 
25 ct. za 100 kilo z workiem. Locostacga 
kolejowa Monasterzyska. Od zamawiajacych 
pożądany zadatek 6u7#0. resztę za zaliczką. 
Karol Skowroński, leśnik w Markowej p- 

Zawałów.
C kJg* i r a n c o  : kalafiory 1 5U, marony 
^  l ’8o, pigwy 1*50, pomarańcze Jaffa 1*70,
Wszelkie towary kolonialne poleca Edward 
Kaczorowski. Tryest.

p o s z n k D j c  s i ę  3 .0 0 0  z ł .  pożyczki 
na 6 procent na hipotekę no spła

cenia w ratach miesięcznych^ Zgłosze
nia pod A. B, Przemyśl, hasanie, pos e 
restante.

■ ♦  
♦

.Henryk Sekwara
n ig izy i lewarów kławitiycb i kontskcfl iia sk iij

(z a ło ż o n y ^ l8 3 0  r .)
u> Krakowie, przy ul. Grodzkiej . I. 13

poleca na jeaień i aimę:
Wełniune i jedwabne materye na suknie I okrycia

damskie.
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Chodniki, Przykry- 

oia na łóżka i stoły, Pońozoohy, Skarpetki itp.
Glutowe okrycia. Paletoty.
Skład płótna, szyrtingów, bielizny stołowej, ręczni

ków, chustek do nosa itp.
Próbki na żądanie tran co. — Ceny umiarkowane.

rzeczywiście chińska przez 
Bosyę sprowadzana o wy 
bornym smaku, 4 wyśmie 
lite  gatunki. — Paki* 

126 gramów: 
Nektar książęcy oi 5L
Perła Cklz ct. 7&
Bukiet królewski zł. 1‘— 
Kwiat cesarski zł. l-M

D Troczyuskiego w v a * * i nH a u ^ m a
n a .  Funt herbatników 60 ct. Funt karmel
ków 40 ct., Funt pomadek 60 ct., Funt czeko
ladek 1 zł. Wyrób własny. ____

w -nistacyi peefto**

Także wyborny K U M  
i wyśmienity K O â I A K  
prawdziwy francuski w £ 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwśw, nL T ry b u ia ls k a .

Nowości w futrzanych to
warach, kapeluszach, blu
zach, rękawiczkach, welu- 
nach, koronkach i wstążkach
po zadziwiająco niskich c m  eh.

„MAISON de NOUVEAUTES“ 
Madame Barta Fiedler.

' Lwów, pl Kapitalny 1. 3.

♦
*
♦
T
♦
♦
-r
♦

♦  !
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ N i

p o ś r e d n i c z y  w sprawach kupna ma-
1 jątków i sprzedaży, kojarie małżeń
stwa i ma do sprzedania terena naftowe. 
Zgłoizenia przyjmuje „Dobra ręka* peste 
restante Drohobycz.

Harlemskie cebulki kwiatowe najpiękniejszych

Hyacentów pełnych i pojedynczych
do teraźniejszego sadzenia w wazonki, tudzież nowa odmiana

HYACENTÓff RZYMSKICH.
Te kwitną najwcześniej bo co 14 dni od posadzenia. 

Tulipany, krokury, tacety, filie, thorony itp.
Świeże nasiona jarzyn, kwiatów i nasiona gospodarskie

dla jesiennych i wczesnych zasiewów,
2F3LS3T c lo  r a a s Z i ^m  m i c c a i ń

z najlepszych skór belgijskich, skórą szyte.
Sukno krajow a czysto  wełniane

na bundy, kurtki i buty do polowania poleca 
o -Ł ć r w a s r - s r  o s t - a - S I o ł t

T E O F I L A  Ł U C K I E G O
w  M e ł n i e  p. Strzeliska nowe.

.____________ Cemiki posała na żądanie franco.
m gm m

K .  f i r e d t  i  8 k a

Józef Selmstei
wyłączny skład

i pracownia
k o ł d e r  i m a t e r a o ó ^

we Lwowie, Kopernika
Ponj.wai w wiała *k l.puh  iprMÓ*’.' 
kołdry i materace jako moje wyf^j$ 
oświadczam że tu we Lwowie nie 
dla żadnego obcego sklepu, lecz 
dąję własnego wyrobu kołdry I
rana trlkn n aiabia wa w iinim i I* .

Fabryka maszyn, koltów paro
wych i aparatów miedzianych 

•dlowsrnia żelaza I ostali
ntrndaia  400 robotników 

Uf O ty n U
między Stanisławowem « Kołomyją 
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  go
r z e ln i  i  b ro w a ró w  s Kotły pa
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe wszelkiego ro- 
dząju aparata kolumnowe, wszelkie
go rodzaju aparata i roboty kotlar
skie miedziane, rury miedziane i że
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar
maturę itd, K o m p le tn e  u r z ą 
d z e n ia  t a r ta k ó w :  Msazyny pa
rowe, cało żelazne, gatry. cyrku ł ar- 
ki, ntaace i i«lifi»rki do pil w ó * k i |g ^ ^ .  
do trwsporta

race tylko u siebie we własnym - 
pie przy ul, Kopernilu 1. 6. 
duże 1 na wełnie owczej od 3*50 W p  
żdej cenie do zł. 14. Kołdry 
jedwabne, duże i na wełnie owesti 
zł. 10*50 począwszy. Materace <*i {$ 
włosienne od zł. 12*60 w każdej
do al. 00. Podn—ki wlooionse *
rza, prześcieradła, poszewki itp 
wiec na zimę potrzebuje dobrą, -  ^  
kołdrę lub materac, otrzyma tako" 
najtaniej wprost w mojej pracowni 
Lwowie, al. Kopernika 1. 6 pod

J ó z e f  i e l m s t e r .

^>1
«Us.

H o
V -
P̂ro

f\Ui

0
*3i*

s *

ć

S ,
N a
H y

W
dipW

D O IM IE 8 IM 1 E ,
Biuro techniczne . 

rsądownle autoryzowanego geo®®* 
cywilnego 

H le e z jn ła w a  H a u s s o r ^  j I 
uzjdąje się obecnie prsy ul. Bstoreg0 
we Lwowie. . ^

,*kł»

W

j
^OE
!»j io

'f°2Ul
N u
S i
H a i

kloców itd. 
I> la  k o p a l 

n ic tw a  i 
p r z e m y s łu  

n a fto w eg o :
Kotły lokoMobilow., MMiysy p«row.,
kich wierceń iwszelkiego rodzaju aparata ^  rafineryi
nafty.

P i c n y  I k o s z t o r y s y  d a r m o .

Wszelkie rekonstrukeye i n a 
p r a w y  jak najtaniej,

C « n j  u m l « r k . o w « n m .

SAPOMENTHOL
Q g j8 f  o ry c n ta ln y  l lc e n c y o n o -

_  w a n y  6  t e i n  i g n i a d y  jest 
do nabycia w Izydorówce (op. Zurawno sta- 
cya kolai Stryj), również 2  b u h a j k i  
roczniaki półkrwi Siementhaler, blizsza 
wiadomość Zarząd dóbr. i
A gx*onom  z odpowiedniemi r*kon.en | j |  

dacyami poszukuje od 1 Lipca 1899lfl

Rowery nijsłysnlijszej fabryki smerykańskisj 
Pope Manulactnring w Hartword

COLUMBIA
lat istniejący

handel sukna 
i  towarów wełnianych

pod firmą

Ji Wallach I Syn
Lwów Ryn«k 33

poleea się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
KONFEKCYE DAMSKIE.

sdministracyi większego majątku. Na żą
danie może objąć wcześniej. Stanisławów 

Z. 120, poste restante,

(o. p. Zassów, stacja kolei i telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 15 p a ż d i i e r n l k a
SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i ROSUNY
p u ^ c e .  C*EElh odwtot.a poci tą oplatał.
teyboraa kawa, pól kilo 76 ct. ,Syryusa“
■» ul. 3 Maja 1. Z Lwów.
Z MEftANU witm m u i t r i l l U *  n o g r o a a  10 kilo 
brutto wysyła za 3  *1. 3 0  ct.

Hans TauberT/ro"
D o n a b y o ia  prosięta sześciotygodniowe 

półkrwi Yorkshire, duże, najodpowie
dniejsze lo hodowania w naszym klima
cie, szczególnie łatwe do okarmitnia, para 
12 zł. loco stacya kolei Monasterzyska 
Adres: Zarząd dóbr Cseremchów p. Mona
sterzyska.
l / a r t y  k o re s p o n d e n c y jn e  „T ypy  
■a lu d o w e" wykonane trawdziwie arty
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hurtownie (d la  o d s p rz e d a ją c y c h  p o  
c e n a c h  h a r to w n y c h )  w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Hausmanna 8. Do na-

w biurze dzienników Ludwika Plohna
J ^ ^ w i k a  1. 9.

r kapców na żądania darmo.

C O H C O  N p .  I .
Z N A K O M I T A  H E R B A T A

pół kilo zi. 1-90 
poleca

100 lat istniejący sU al herbaty
EB IBEBU I SCHUBUIHi

Lwów, Ryuek L 45. 
Uemuki na żądanie. 

Opakowania nie galin»aTn.

są za bardzo niską cenę do nabycia u E. Ł1. Stromengerów, 
skład powozów, siodeł i uprzęży 

wo Lwowio, przy ulicy Karola Ludwika I. 5.

R OHC E G
cajsilRfcjszi mtunina gw idi minsrtlu ^ziwierijąsa arsin i ż s liz i

polecona praea najpierwsze lekarskie powagi.pray
anemii, chlorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji ete.

F i c i e  w o d y  t r w a  p rz e z  c a ły  ro la .
__________ Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. _______

D r a  B r e łu u e r a  Z a k ła d  le c z n ic zy
P I T  D LA CHOR rC H  n a  PŁ UCA f ą

z filią dla mniej zamożnych 
G o r b e r s d o r f  u a  S z ł ą s k u  (Niemez)

Zskłgd jest ciły

Redaktor odpowiedzialny: W acław Masłowski.

Kierownik lekaraU p. profesor D r .  R U D O L F  K O B F R T .
rok, latam i simą otwarty i odwiedzany.

ZNAKOMITE 8&UTKI
Najstarszy zakład leozniozy, wyposażony w wszelkie wygody 

wedle wymogów chwili obeonej.
L aboraloryum  bakteryologiczna i m ikroskopiczne.
Illustroi rznę prospekta gratis i franco wysyła zarząd. '

(Maść Sapomentholowa)
uaoieranie uśmierzająoe, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ra

domyślu koło Tamowa.
Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, gośooowyoh 

itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po oenia: słoik 
próbny 70 ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe. 

Składy główne w aptekach następującyoh:
Lw ów : Mikeiascha, Wowiórsktegu, Krzyżanowskiego, Łazoaskls- 

go, Ruckera. — Przemyśl: Mańkowskiego I Schwarza. Gródek: Ha 
seheltsa. — Kopyczyńoe: Redera. — Kołomyja: Berglsra, Jaśklawl 

w | sza, Stsnzla i w Drog.Turzańakleuo. — Dynów: w aptsie. — Kra- 
m  j ków: Redyku, K. Wiszniewskiego, Gniewskiego I w Drog. Zopstha i

Sp. — Podgórze: D. Matuli. — Tarnów: 
8skalsklogu, Niesiołowskiego, i Szancera, — 
Bochnia: w Drog. I. Michnika. — Uhnów: 
Kałuźniackiego. — Rozwadów: Czernieckie- 
go. — Żełynia: Tomaszewskiego. — Kol 
buszowa: Bembsna. Tarnobrzeg: Denkera. 
Kałusz: Szusłowa. — Oderberg: Wojnara. 
Wadowioe: Macudzlóskiego i w Drog. 
K. Hemme. — Grybów: Nowaka, — Rze
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sącz: St. Pawłowskiego, — Brzozów: T- 
Kotewlsza. — Nisko: Korecklegu. — Ustrzy
ki* Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow
skiego. — Jaworów: Laebiwlcza. — Biel
sko: Fnnkla.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie

apteka w Radomyślu kolo Tarnowa.
Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ot. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed nuśladowmotwami, proszę żądać wyra
źnie: „Sapementhoiu wyrobu Eugonluozo Matuli*4 I przyjmować tylko 
oryginalny w opakowaniu, lak rysenok zmnlolszoey to qp«* podany.

Liwuwaw. . mfcgta
W sukrm* cayunuicł » u t o r y , 
litry cywilntgo wohodsą 

czynności: '
Podział pól i lwów na f ik c j i . PUnj

lowaoii folwarków, nrigulowanii »
M a n ia  a n a n la  a a ła  In k  JO s. —estnii granic zatartych lub fpornychi j) 
djdalaaii przy podziałach familijnT^i* 
formacja w aprawach posiadłości
wych w stosunku s tabulą, s 

opodatkowMiiim stojąca, sp
•wid*^
rporsł^

planów sytuacyjnych i t. d- ^  ł
Wymiinioai czynności wyko**Lp- 

w możliwii najkrótszym esasia I *• 
kowanam wynagrodlzc»i«wL

1 ■

( i e r e i l s u i z s k

LWŚW: łfejENAniate' i*

Jt>ub
Jojn,

Jógłc

H m
S i z i

H a x
' b  I
S h i

l a n e u o i i k s  3 3 . #

Przeprowadzeni,
« patotowEBych, Eohyląjąefck 
opakowuiz, wcwaah ladai I 
•retają, iron kałów, ł w

BO)

Ki
Juto

60

6?

w smaku 
Pomadki zwykłe i do ubie, 

rania tortów • • . .
Karmelki nadziewane z na

tur. smakami i zwykle 
Cukry deser, w kartonie 
Czekoladki deserowe . •
Cukry tea tr, w kartonie 

Wislki wybór ciast codtiennie I 
4 i 5 ct Przyjmuje oraz W$*

Jl)0
4

U  E R B  1 > <
I  I  w wielkim wyborze 1

ó k - t6»t 0(
N o
r Dii«  

iur«

Jjisle 
fp °w

po 4 i o ct. rrzyjmuje oraz ^ vn.
mówienia na wesela i zabawy, llo £1,
scu, jak również wysyłam i n i f
starannie opakowane, ręcząc za h c ^ t  if .

Podpisany dziękując za ^otSc n
względy Szanownych Odbiorców ? ^ ig j i

‘ • T S S S a w  * * * * &  '
Cukiernia prsy ulicy BatoreiP 

(naprzeciw gimnaz ^

eu
Ofl

c
I

Papier ź fabryki Fijałkowskich w 'B iałej.

.  X
Izraellcki pensyonat dla dziewcząt (Toplltz-Schonau).

D o k ła d n e  n a u k o w e  t  g o s p o d a r s k ie  w y k s z ta łc e n ie » j ę z y k i  
r a n z y k a .  P r o s p e k t a  p rz e z  k ie ro w n ic tw o .

Drukarnia Narodowa Stanisław Maniecki i Spółka. Hotel Georgc

BI

Masa woskowâ
do zapuszozania P°

s fabryki

uznaną aoitała jako n^ ł^ | a  
Do nabycia w każdym •** 

korzennym.
Główny aklad :

Lwów, Rynek I.
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